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Rok XVUI 

J. Tokarski 
i min. Olewiński 
wyjechali do ZSRR 

WARSZAWA (PAP5. - Wi
ceprezes Rady Ministrów Ju
lian Tokarski, minister bu
downictwa i przemysłu !!la-
teriałów budowlanych 
Marian Olewiński oraz wice
minister rolnictwa - Jerzy 
Popko wyjechali 16 bm. 
wraz z grupą specjalistów z 
zakresu budownictwa prze
mysłowego i mieszkaniowego 
do ZSRR - na zaproszenie 
wicepremiera Związku Ra
dzieckiego Ignatija No
wikowa. 

USA nadal będą korzystać 
z baz na Azorach 

WASZYNGTON (PAP). - De
pairtament Obr-Ollly USA ogłosi? 
oficjaJ.nie,· że a:rządy Sta1I1ów 
Zj e<l.noczonyc:h i Portu.garn o
siągnęły pctr-O<Zurnienie w sp<ra
wte lotniczych barz amerykań
skich na A:z;ocach. 

Dotychczaoo•wy układ w spra
wie tych baiz wyg~ :u glrUld
nia u-b. roku. Obecne pCl'OOzu
mienle Illle jest w,pra·wtime je
szcze układem - pisrze k0<re
SI><>ndent Reutera; powołując Silę 
na dobrze potndiornnowa.ne fu-6-
dła - obowiązuje ?"IO jednak 
az do czasu, gdy nowy trwa~y 
układ zosita!l1ie podptsany. 

Arlystyczne 
tournee 

WABSZAWA (PAP), - 16 bm. 
103..ooo·t>owy zespm WlietkieJ 0<r
kiestry symto.rulcznej Polskiego 
Radia z Katowic (WOSPR) pcd 
k ierownictwem acctyst yc:znym 
Jana Krenza, udał s:ię na nowe 
trzy i pólm:lesięcfLile toulrlnee. 

Jaik już intfonmowa:llśmy, tra
sa tego to<=-ee obejmuje: 

l,ódź, czwartek 1 '7 stycznia 1963 roku Nr 15 (5016) 

VI Ziazd SED 
kontynuuje obrady 

BERLIN (PAP). - W środę, o g-Odz. 9 ra.no, VI Zjazd 
Niemieckiej Socjalisłycznej Partii Jedności wznowił ob
n.dy. Na przedpołudniowym posiedzeniu wygłosił pr7Al
.mówienie jako pierwszy z gości zagranicznych, pierwszy 
sekretarz KC KPZR, Nikita Chruszczow. I 

Na zailrończende swego prr.re- · 
mówti.eruia. N:ilkiJta Chru.s.ZJC<ZOIW 
odczytali: 1isit powiiltaJJny Komd
tebu C€J11Jtrailnego KlPZR do 
VI Zja.zidu Nd.emieclci.e<j Socja
listyez;niej PairtiiJi J e<l1I1ooci. 

:Arzewodlnńaząicy Ratdiy Milili
strów ZSRR, Ntltiita Chtruisrz
c2J()IW :;:>rze<karza<t zjarzxlQIW!i po
dia!re'k-f1'17JeŹbę, p.raedstaiw:iad ącą 
W•. I. Lenin.a. 

Po praem~ N. S. 
CJ:iir.ws:rezo<wa, w dY\Slkiusjd zjarz
&wej za1bieraili głois dielegaci 
SED na zj,amd, Wl~ód nicll 
czll(}IIlJkolW'i.e Bi'llll'a. PQiJń,tyicrzine
go KC SED. 

AUred Neumann cizłomek 
Biura Poliltyioonieglo KC SED, 
pt"Zewodiniczą.cy Rad,y Gospo
dan:-ki Nairoooivrej omówiJ wy
niki pracy p!l'.1Zeil1y\SIŁu NRD w 
1962 r. ora.z sp;raiwę Ofl'galildiza~ 
ej.i kieroiwm<i.ozych oa:igarnów go
spood,arezyich NRD. 

Bruno Leuschner, cziloinel~ 
Bi1ura Poiliiity>cz.nego KC SED 
i wioep.riemieir r.ządu NRD, 
sk>oncen.tr<J<Wał się na pr-01ble
martyice Rady W:za,jemin·ej Po
:mocy GospodM -crej i WISika•Wł, 
że w RWPG za1pa.daiją ooo:-a:z 
wa1żniejsze decyzje, umoż14rw:ia
jąice dioogą kOO!l'd~111acji i 
kio<liperaicji pomyśl!ne I'lorZJW:i ·ą
zyiwa:ruie pimblemów giospod.ail"
czycll pcllSl2lCiZe1góJJnych kirajówi 
s.ooja~yich. 

Członek Biura Polityczne
go KC SED, Wim St<>ph, pel
niący obowiązki premiera 
rządu podkreślił, że polityka 
partii zmierza konsekwentnie 

do zaoe"zpieczenia pokoju i 
opiera się na leninowskich 
zasadach po~ojowego współ
istnienia. 

Pod koniec drugiego dnia 
obraod prz.emawiał Max Rei
mann, I ook.retarr-z KC Ko
mu n i stycznej Partii Niemiec 
(KPD), zwracając przede 
wszystkim uwage na pogłę
biającą się działalność reak
cyjną w Niemczech zachod
nich. 

• • 
Przyczyny zakłóceń w dostawach 

Zmiany w planach rozdziału 
O Perspektywy na naibliższe lata 

Trudności zaopatrzenia 
ludności w węgiel 
i drogi ich przezwyciężenia 
Wywiad ze Stefanem Jędrychowskim 

WARSZAW A (PAP). - Przewodniczący Komisji Pia~ 
nowania przy Radzie Ministrów - Stefa~ .Jędrycho'!• 
~ki udzielił przedstawicielowi !'AP wywiadu, w kt?• 
rym skomentował aktualną sytuację w z~opa.trzemu 
przemysłu i ludności w węgiel oraz pomformo~ał 
o krokach zaradczych, podjętych przez rząd w zw1l\:z~ 
ku z trudnościami, jakie wystąpiły w tym zakresie. 

W ostatnir;h tygodnia.eh 
wystąpiły w wielu miej
scowościach zakłócenia. W 
zaopatrzeniu w opał. Jakie 
są tego przyczyny? 
Przede wszystkim ostra 

zima, połączona ze śnieżyca
mi na południu Polski, Mi
mo ofiarnej pracy górników 

'i kolejarzy niezwykle utrud
niony jest wywóz węgla z 

kopalń. To jest główną przy
czyną nierównomiernego i 
nierytmicznego zaopatrywania 
kraju w węgiel. 

Te aktualne trudności, o 
których mowa, występują 
dziś u nas z nie mniejszą 
ostrością niż w innych kra
jach Europy. Ale trzeba do
dać, że splot szczególnie nie
korzystnych warunków atmo
sferycznych daje się nam we 
znaki już od kilku tygodni, 
utrudniając poważnie prace 
kolei w tak niezwykle trud„ 
nym węźle, jakim jest Gór
ny Śląsk. 
Następną przyczyną trud

nej sytuacji opałDwej jest 
niski stan zapasów u odbior· 
ców węgla, spowodowany 
zwięksronym, a , w wielu 

Zwiąo:ek Raodrz:iedki; Mongolię, 
Chiny, Honglkong, Jaiporuę, Au
strald.ę, Nową Zelaru:lię i GIDe
cj ę. 

iWyistąjpientle czl<Jindm· BLura 
P-0J..i!L-yi02Jnego KC SED Friedri
cha. Eberta, p00więcone byt]:o 
wysiillkom NRD, ~eraaaąicym 
do 12JI1aJeziem,da dirogi :poikojo
wegio T'OIZJWiązairuia probl€1lllJU 
m.iiemiieokieigo. 

NA ZD.JĘCIU: na sali obrad N. S. Chruszczow i Władysław Gomułka. CAF - , Telefoto 

przypadkach nadmiernym zu
życiem węgla w roku ubieg"' 
łym. Zużycie węgla w gospo
darce narodowej i przez lud
ność wzrosło w ubiegłym ro
ku szybciej, niż produkcja. 
Trzeba stwierdzić przede 
wszystkim, że górnicy pra
cowali ofiarnie i wydobyli 
109,6 mln. ton węgla kamien
nego, wykonując ustalone 
przez plan zadania z nad-o 
wyżką, o którą zaapelował do 
górników I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
w dniu święta górniczego. 
Wydobycie węgla wzrosło w 
stosunku do roku 1961 o oko
ło 3 mln. ton. Jednocześnie 
zużycie węl(la kamiennego w 
kraju na -potrzeby goSJ?Odar
ki narodowej i ludności wzro 
sło o około 4 mln. 300 tys. 
ton - przy niewielkim wzroś 
cie eksportu - o 270 tys. 
ton z tym, że jednocześnie 
zwiększono import węgla ko
ksującego o 150 tys. ton. W 
ogólnej liczbie wzrostu zuży-. 

~ 

Demonstracja 
solidarności 

NOWY JORiK (PAP). - Pikie
towanie gmachu dziennika 
,,New York Times" przekształ
ciło się 15 bm. w demonstrację 
6'0ildarności ludzi pracy Nowe
go Jorku z druk.ar~ straj
kującymi już 39 dni. Uezestnl
czylo w nim około _5 tys. ~61! 
reprezentujących rózne zw1ązln I 
zawodowe. Pikietowanie Odbyło 
1Slę na apel miejskiej rady 
związków zawooowYch. 

Zaprzysiężenie 
von Hassela 

BONN (PAP). - W śr-0dę pod
czas pjerwsrzeg•o teg01Maz:nego 
p.os!ed!z.enia Bundestaigu 2'JOstał 
za1przys! ęż.c.ny n.owy boński mi
nister obrO<n y, dowód.ca naiczel
ny Bundeswehry w czasie po
koj u„ vo.n Hass el. 

Książka, na którą czekaliśmy 

WLATACM 
1945 
1960 

a'OWARZYSTWO PRZY JACIÓL LODZI 
1962 

Onegdaj wyszły drukiem 
pi~ egzemplan.e kls,iążki 
- „Lódź w latach 1945-1960". 
Książka wydatna ZiOstała z 

!i:nicja.tywy i sumptem 'I'o-wa
rzy.stwa Przyjaoiól Lodzi, 
:Przy oz.y.m pracy e<lyl:,oo.:-s:ktiej 
podjęło się Wydawruct:w•o 
ŁódJzkie 

. PubHkaoj:a ta nie og.ra.nicza 
się j€drnaik tylko do zobra17X_>
Wania ooiągniięć Wdtzli W d'Zlle 

dziinie życia g'ospt?°ao:cz.ego, 
naukowego, kiwltur~.vnego, spa 
leaz.mego w okir€511e .rn-lec_1:a: 
Przypomilila rów:noczes;nne JeJ 
przes2lboiść i 'WlSlkazuje pens;pek 
ty.wy dalszego rOZJWOj u. . 
Wstęp do tej pożytec:zmeJ 

książ.kii napisał pr-0<f. dr Ta
deU&Z Kotarbhtski, stwierdza
jąc m. :iJn. że; 

(DaJszy ciąg na str. 2) 

Przemówienie N. S. Chruszczowa 
N. S. Chruszczow przekazał 

na wstępie gorące pozdrowie 
nia zjazdowi. i podkreślił, iż 
zjazdy bratnich partii kra
jów socjalistycznych mają do 
niosłe znaczenie dla sprawy 
uogólnienia doświadczeń w 
budowie nowego społeczeń
stwa. Rola zjazdów wzrosła 
szczególnie w ostatnim okre
sie, kiedy zlikwid-0wano 
skutki kultu Stalina i przy
wrócono normy leninowskie 
zarówno w poszczególnych 
partiach, jak i w międzyna
rodowym ruchu komunistycz 
nym. 

Mówca podkreślił, że w 
naszych czasach ruie sposób 
walczyć skutecznie o socja
lizm w oparciu jedynie o 
swe własne dośWiadczenie 
narodowe. Należy stale i sy 
stematycznie przejmować od 
siebie wszystko, co jest 
najlepsze i jak się powia
da - wzajemnie regulować 
zegarki. 

Nawiązując do niedawnych 
zjazdów partii Bułgarii, Wę
gier, Czechosłowacji oraz 
WłoS'kiej Partii Komunistycz
nej, mówca oświadczył, że 
dowiodły one nieztomnej 
wierności komunistów dla za 
sad marksizmu - leninizmu, 
ich woli umacniania jedn.oś
ci swych szeregów w walce 
o pokój, demokrację i socja
lizm. Komuniści ZSRR po
dobnie, jak i komuniści in
nych kraj15w, uważają, że 
najważniejszym zadaniem jest 
swą pracą i swą walką 
umacniać wspólnotę socjali
styczną, jej pozycję na are
nie światowej, umacniać i 
zespalać miedzynarodowy 
ruch k.omunistyczny i robot
niczy. 

Po omówieniu osiągnięć go 
spodarczych ZSRR, mówca 
wyraził radość z osiągmęc 
NRD podkreślając, że ludzie 
pracy w Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej dokonu
ją przejścia ku socjalizmowi 
w specyficznych warunkach, 
że ntworzenie społf'czeństwa 
socjalistycznego w NRD po
siada ogromne ' znaczenie mic; 
dzynarodowe, Trudności budo 
wy socjalizmu w NRD po
głębią okoliczność, że kraj 

jest podzielony na .dwa pań
stwa o różnych ustrojach spo 
łecznych. Wrogowie nowych 
Niemiec usiłowali i usiłują 
podważyć autorytet i trwa
łość niemieckiego państwa ro 
botniczo - chłopskiego iarów 
no na. arenie międzynarodo
wej, jak i wewnątrz kraju. 
W Niemczech zachodnich 
istnieją szaleńcy, którzy snu
ją plany „przyłączania" NRD 
do NRF drogą wojny. Ale 
nowe Niemcy członek 
wielkiej wspólnoty państw 
oocjalistycznych - krzepną i 
rozkwitają. 

W dalszym ciągu mówca 
przeszedł do omówienia pro
blemu niemieckiego, Od cza
su kiedy rząd radziecki wy
sunął zagadnienie zawarcia 
traktatu pokojowego z dwo
ma państwami niemieckimi 
i unormowania na jego pod
stawie sytuacji w Berlinie 
zachodnim, zaszły poważne 
zmiany. Przez długi czas 
NRD nie d~cmiOIWała żadmy
mi możl;i1wości.am.i by skiu
tecznie br.onić swej suweren
ności, a jej granica z Ber
linem zachodnim przypomina 
ła otwarte wrota, z których 
bezkarnie korzystały siły dy
wersyjne. 13 sierpnia 1961 r. 
położono kres temu stanowi 
rzeczy, granica z Berlinem 
zachodnim została przez 
NRD wzięta pod kontro!<;:. 

Dziś otwarcie 

Niemiecka Republika Demo
kratyczna uzyskała to. co 
jest niezbędne dla każde~o 
suwerennego państwa, a mia 
nowicie prawo kontrol"'Vania 
swych granic oraz podejmo
wania kroków przeciwko 
tym, którz}I mogliby próbo
wać osłabić socjalistyczny 
ustrój NRD. 

Jest to oświadczył 
Chruszczow - wie!~. wspól 
na zdobycz wszystkich kra
jów socjalizmu - uczestni
ków Układu Warszawskiego. 
Jeśli podejdzięmy do zagad
nienia pod kątem widzenia 

(Dalszy ciąg :na str. 3) 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Rewełacy ine grzejniki 
OPOLE (PAP). - W Zakła· 

dach Prremyslu Terenowego w 
Brzegu, w kooperacji z zakła
dami wytwórezymi Jlla57.Yil i 
urządzeń w Zara.eh, r<>l'P&częto 
produkcję ulepszonych grzejni
ków. Są to tzw. grzejniki akU
mulacyjne, skonstruowane przy 
współudziale Kat.edry Grzejni· 
ctwa Elektrycznego Politechniki 
Lódzkiej. Różnią się one od 
dotyehczas produkowanych tym. 
że są zaA>patrzone w liczniki i 
wyłączniki. które pozwalają 
czerpać prąd tylko w godzinach 
od 22 do 6 rano. Dzięki spe
cjalnym urządzeniom grzejniki 
te akumulują ciepło, które pro
mieniuje z nich w ciągu dnia. 

Tunelami śnieżnymi uwalniano 

pasażerów z zasypanych wagonów 

Hero~czna walka kolejarzy 
o utrzymanie ruchu pociągów 

WARSZAWA (PAP). - Calą 
noc z 15 na 16 bm. i calą śro
dę trwała za,ciekla wałka k<lle
jall"ly, by nde do]>u\'ieić do cał
kowitego spa!l"aliżowania pracy 
węzlów kolejo·wych i st<icH roz
rządowych, i aby jak najszyb-

ses11 
.. 

naukowej 

ciej uwolnić pociągi, które u
gnzęzly w olbrzymich zaspach 
w poludniowo-zachodJ!lich czę
ściach kraju. Walka ta ob'.fjjt-0-
wała we wręcz dlraanatyczne 
momenty. 

,,Łódź-województwo~" 

Oto np. na linię Grabowno -
Krotoszyn wystano na pomoc 
do wyciągnięcia zasypanego 
tam pociągu dwa pro'Owozy, 
Ponieważ okazało się, że pociąg 
ten nadal tkwi w zaspie, wy
słano olt>nymi plug odśnieżny. 
Wkrótce o:iebrarno sygnały, że 
zarówno parowozy, jak i plug 
wykoleiły się, Dopiero aikeja 
zmechanizowanego pociągu ra
tunkowego pxzyni·osla pożądany 
rezu.ltat, 

Z ud'lli<Mem 350 uczestników 
przybyłych z całego kraju, 
rort;pOczyna. d'l:iś obrady &esj:.i. 
naukowa „Lódź - wcjtiwódz
two" tx>święoona. problemom 
r<>zwo,iu gospt>da1•czego regio
nu łódzkiego, Sesja jest pre
oe<1ernsem w skaili krajowej, 
rz,e,oz zrozwniiał:a zatem, że 
spotyka się z d!użym za1ilntel[le
&;)Warniem 

Ucz€l.„trnl-cy sesji, zoirgani!Z.0-
wa.nej przez PIO!skie Towa
rzystwo Ekon.o.m;i,czn.e pod pro
tektora.tern Prezyd.iów RN m. 
Lodzl ~ WRN, wys.1Uchają 
tr.z.ech referatów. Prof. dr J. 

Ra.chwalski mówić będzie na 
temart: „Problemy ro~W'Oju 
go.."lj){)d:aJrcreg>ó Ł.odz.i i woje
wództwa'', l?JrWis.iale dMca re
feraty, traktujące o Do1dz.i 1 

województwie ooobn.o. przy>go
rowah prz.en.voodmczący MKPG 
i WKPG - mgr L. Baranow
ski i mgr E. ISapk<Jwsld. 

Referaty będą uzupeln!iOIIle 
sześcioma korefera•t.arrni, m. :in. 
na temat st.refy po::lmiej.skiej 
Lodzi i gospooda·1·ki wodnoej, 
Seis.ja p0>trwa 2 dni O jej 
prnebiegu będ"ZO'. emy i'll:fonno
wać 00.'>7.Vcb Cz.v.telników. 

(bz) 

Podobnde było na trasie mię
dzy W:roclawiem a Kobierzyca'
mi. I tu nie pomagały doda.t
kowe pa<ro\Vo'ly OTa·z plug: ko
lejarze musieli więc zrobić 3-
metrowej glębokośct wykop w 
śniegu, by zasypany pociąg 
mógl ruszyć z miejsca. Nato
mlas·t pod Nan1yslowem - wo
bec bezskuteczności "-=e1kicti 
innych zabiegów - ,pracownicy 
tej stacji wpadli na pomysl 
wykopania w Sl!liegu tunelu. 
którym. udało s'.ę wyprowadzić 
pas.ażerow z zasypanego cal:ko
wicie t>ociągu. 



KSR w · ZPW im. Gwardii Ludowei 
oceniła gospodarność ·załogi 

i omówiła aktualne zadania 
Wywiad ze St. Jędrychowskim 

Wczoraj w ZPW im. Gwar
dii Ludowej - w jednym z naj 
więks?ych w Łodzi zakładzie 
m:zemysłu wełnianego - od
było się posiedzenie KJ>nfc
rencjl Samorządu Robotni-

Grunitzky
prezydenłem 
Togo 

LONDYN (PAP). - Nioola.s 
Grunitzky, szwagier zamoro9wa
nego prezydenta. Olympió, zo
stał mianowany tymczasowym 
prezydentem Togo i szefem 
rządu. Grunitzky oznajmi!, iż 
rząd jego bę:iz:ie rządem koali
cyjnym, <Lo którego wejdą mi
nl-5.trowie b. ga.binetu prezyden
ta OlJl'rnpio pod wM>unkiem 
oazywiśoie, iż zechcą iodaJnie 
wspótpracować z nowymi wla-1 
<iizaimi. Wybocy powszechne ma
ją być przeproowa.drrone za 4 oo 
8 tygodlllli.. 

czego. W obradach KSR u
czestniczył wiceminiiter P.rze
mysłu lekkiego Marian Mi
nor. Członkowie KSR w wy
;tąpieniach swoich oceniali 
gospodarność załogi i kierow
nictwa zakładów w roku :962 
i omawiali zadania stojące 
przed zakładami w r-0ku bie
żącym. 

Produkcja zakładów. we-
dług cen zbytu, bQdzie w ro
ku bieżącym o 17,3 proc. 
niższa w porównaniu z ro
kiem ubiegłym. Zatrudnienie 
zmniejszy się o 1,5 proc. 
Zdawał<iby się. że w takich 
warunkach kiedy produkcja 
zakładu -0graniczona jest moż 
liwościami surowcowymi. 
KSR . nie może wystąpić z ja
kimś kontrpl<>uem. Jednak 
w ZPW im. Gwardii Ludo
wej kontrplan taki został o
pracowany i przedłożony do 
;ikceptacji Konferencji Samo
rządu Robotniczego. I tak: 
w roku ubiegłym pr.zeciętna 
cena surowca w ZPW im. 
Gwardii Ludowej wynosiła 

Zadania na rok 1963 przemysłu 

artykułów technicznych i galanteryjnych 

e 23 mln zł na zakup maszyn 
\Yzrost produkcji o 2,8 proc. 

Od dobrej i ryrbmlom.ej pracy 
przemysłu artykułów techmfuclz
nych i gatlaruteryjnycll zależy w 
dużej mierze wykona.nie o:adań 
pr.iez. zak.lady wlók1enn.icre i o
buwnd.cze. pr.zemysl ten zao.p.a
truje bowiem setki rzaikladów w 
calym kra.ju w cri;ęści zamien
ne do maszyn, aŃykuly tech
n,i.Cz.ne i tzw. doda.tlci. szewskie 
oraz klra.wieakie. Należy nadmie 
nić, że przemyisl ten - o cz:Nin 
niedawno ~llśmy - nde po
krywa w :PeW zatPD'1lrrLeb°'wa
Dlla :z.aJ!d.adów produ·kcyjnycll. 

Pl.an za lrolk u biegły faibrylkd 
airtY'kulów technicznych i ga-
1a<nteryjnych wytlronalY z W,6 
proc. nadwyźlką W roilcu bieżą
cym ~da s.\ę diailslzy W7ll'O"'t 
produlooji o 2.,8 piioc. - w tym 
w artyJrulach teclm.·ic=YCh O 
3,9 proc„ cri;ęściach zarm!en.nych 
o 7,8 proc. Natomia~ w wy
robach g8'la<!1Jtery;jnych produk
cja obniży. się O 2.,3 ll'l'OC• 

BY ~ =1l,ęla;rw;n,ym za- . 
d.andonn praernY'Sł artykułów 
tec!miozln,ych i ga•la!Ilteryjnych 

w br. wyda na i!nwiesrtyicje 36 
mHi-0n6w zlootyocn, z teg-0 na za
kUJp maszyn i wrząd:zeń - 23 
mln zl. zadania tego p.I".L.emy
s'lu a«naJwiallW wc=aj na na1ra
dzie a:ktywu gOSl!>Od.an'Cl'llo-polity
oznego zaiklądów, prrz.eclStawi
cield zJednocrreń z nJiJm1 współ-
pracujących orarz: MPL i 
ZPATiG. (wit) 

ZMARŁA_! prot. 

S. Łobaczewska 
····1 „ .\ -KRAKOW (PAP), W śr.odę 

zmama w K.rakoWie , w . wleku 
74 lat jedna z najwybitniej
szych polskich muzykologów 
prof. dr Stefania ZA>baoezewsk.a. 

Konferencja prasowa w KW PZPR! 

T1·udne 
wiejsl{ie.i 
. W na:jblizszym czasie od· 
będzie się plenum KW PZPR 
poiwięcone problemom mło
dzieży naszego województwa. 
W związku z tym w dniu 
wcZ-Orajszym odbyła się kon
ferencja prasowa, na której 

problemy 
młodzieżv 

kierownicy organizacji mło
dzieżowych ZMS, ZMW i 
ZBP zapoznali dziennikarzy 
z problemami nurtującymi 
młodzież ziemi łódzkiej. W 
konferencji uczestniczył se
kretarz KW PZPR Jaill 
Szczeblewski. 

107,88 zł za 1 kg. W roku 
, bieżącym ma ona się utrzy
mać w granicach 100 zł. Bio
rąc pod uwagę, że zakład zu
żywa ponad 6,3 mln kg weł
ny rocznie, oszczędności z te
g<i tytułu będą olbrzymie. 

Zakłady stawiają sobie am
bitne zadanie produkowania 
dobrej przędzy i czesanki z 
gorszych aniżeli w roku u
biegłym gatunków wełny. 
Zjednoczenie postawiło za
kładom zadanie wyproduko
wania 90,3 proc. przędzy 
I gatunku. Kontrplan wysu
wany przez KSR przewiduje 
wypi:_odukowanie w roku 
1963 - 92,2 proc. przędzy w 
I gatunku. Poza tym w pla-
nac)l. przewiduje się o 35 j 
proc. większy udział w mie
szankach włókna syntetycz
ne!?io i sztucznego. 

W dyskusji podkreślano, że 
cały wysiłek aktywu poli
tyczno-gospodarczego i zał-o
gi winien być skierowany 
przede wszystkim na podnie
sienie jakości produkcji oraz 
uzyskiwanie z kilograma weł 
ny większej procentowo iloś
ci przędzy i czesanki. Pod
kreślano również konieczność 
wzmożonej oszczędności cen
nego - i szczególnie deficy
towego w br. - surowca. 
Wiele uwagi poświęcono rów 
nleż konieczności· uporządko
wania gospodarki materlało
wej i upłynnienia ponadn<!r: 
matywnych zapasów częsc1 
zamiennych i oomocniczych 
artykułów technicznych. 

W . <_iyskusji zabrał gfos 
rówmez wiceminister prze-
mysłu lekkiego Marian Mi
nor. stwierdził on m. in„ że 
program przedstawiony na 
posiedzeniu KSR jest ambit
ny i trudny do wykonania. 
Można go jednak rozszerzyć 
szczególnie jeżeli chodzi o 
oszczędność surowca, umie
jętne wykorzystn'nie odpndów 
oraz w dziedzinie postępu 
technicznego. Praca załogi 
winna być sprawniejsza, po
~ieważ będzie ona pracować 
przy zmniejszonych zapasach 
surowca. Oceniajttc ogólnie 
zadania przemysłu wełniane
go wicęminister powiedział 
m. in';,' że pólegają ··one ·n.a 
zmniejszeniu importu surow
ca - szczególnie z krajów 
kapitalistycznych - przy jed 
noczesnym znacznym , zwięk
szeniu eksportu towarow. Za
dania te wymagają stałego 
podwyższania jakości produk
cji, podnoszenia na wyższy 
poziom techniki produkcyj
nej i usprawniania techn<ilo
gii V?'ytwarzania. .)'ednocześ
nie Marian Minor poinfor
mował KSR ZPW im. Gwar
dii L-Udowej, że przemysł 
wełniany należy do nielicz
nycih w ikr.ajl\l, kitooe bę<lti, 
m.1afy oodam.ia w 1'0ilw hleżą
cym - biorąc ppd uwagę 
il<JŚĆ produkl<,ji - utrzymane 
na poziomie roku 1962. 

(wit) 

(Dok-0ii.czenie ze str. 1') 
cia węgla kamiennego, zuży
cie wPgla na cele opałowe w 
mieście i na wsi wzrosło o 
około 570 tys. ton; reszta 
przypada na wzrost zużycia 
w przemvśle i w transp<ircie. 
W normalnych warunkach 
atmosferycznych wzrost do
staw węgla o około 3 mln. 
ton powinien by w zasadzie 
wystarczyć na pokrycie ro
snącego zapotrzebowania kra· 
ju. Trwające jednak d<i koń
ca maja ub. roku chłodv 
wiosenne i wczesne wystąpie 
nie chłodów jesiennych, przy 
niepełnym przestrzeganiu 
przez szereg przedsiębiorstw 
i zakładów dyscypliny w za
kresie zużycia i oszczędnoś
ci opału, spowodowało prze
kroczenie planowanego zuży
cia węgla o około 1 mln. ton. 
Pociągnęło to za sobą 
zmniejszenie stanu zapasów 
na koniec r.oku w stopniu 
większym n.iż - to przewidzia 
no w planie, na co zareago
waliśmy między innymi 
zmniejszeniem plaJł<>Wanęgo 
eksportu. 

Mimo tego wkroczyliśmy w 
rok 1963 z niskimi zapasami 
węgla u odbiorców. Sur-0we 
mrozy w styczniu br. powo
dują zwiękswn_e zużycie wę
gla. Jednocześnie wskutek 
trudnych warunków atmosfe 
rycznych i innych trudności 
(jak np. szereg awarii), wy
stąpiły zakłócenia w pracy 
kolei, które powodują opóź
nienia bieżących dostaw. 
Ostatnio w niektórych dniach 
kolej nie była w stanie wy
wieźć ze Sląska całego wydo
bytego węgla i pewne ilości 
węgla powiększyły stan za
pasów na hałdach przy ko
palniach. Pracę kolei utrnd
nia przetrzymywanie wago
nów przez klientów, oo unie
możliwia dostarczenie na 
czas kopalniom dostatecznej 
ilości próżnych wagonów. W 
niektórych kopalniach z bra 
ku możliwości załadow
czych ogranicza się wydoby
cie węgla. Ta trudność musi 
być usunięta przede . w,szyst-
kim. . . 

Jakiie kroki ~aly przed
sięwir;ięłe prze:i; władze dla 

,, JJrJ\_~vvyoiężegią, „tych. tr11-i;l.-
ności.'l 

„ .J.ak .w~Uta z ~tego, .. oo .po
wiedziałem W3'żej, najwa4:,,. 
niejszą i najpilniejszą spra
wa, od której zależy doraź
na poprawa sytuacji, jest 
usprawnienie transportu kole 
jowego, zaladunku i rozła
dunku wagonów. Przede 
wszystkim trzeba przyśpie
szyć dostawę pociągów zała
dowanych węglem do miej
sca przeznaczenia. W tym C!e
lu Ministerstwo Komunika
cji wydało polecenie priory
tetowego traktowania prze
wozów węgla. Władze tere
nowe i przedsiębiorstwa, 
zwłaszcza huty i elektrownie 
wezwane zostały do poczy
nienia wszelkich kroków dla 
zapewnienia sprawnego i 
szybkiego rozładunku węgla. 
Chodzi także o rozładunek 
rudy i innych surowców dla 

1.61 O premii 
Między innymi jednym z l d, I h 1945 1960 generalnych problemów jest ' ó z'w atac " 

~i:;; ~lw~ :ie~!:ta.m~ " _ • 

dla oszczędnych 
łodzian 

16 bm. oobyro się w O<lldlZ'iaJ.e 
Wojewódrzltim PKO w Lodzi k'O 
lejne, kwa;vta:tne losowa.nie l<Slią 
zeoozek oszc:zędn'OŚCiowych, pre
miowanych wygira.nyml pienięż 
nyrni. Ogółem mieszkańcy Lo
dzi i wojewócl;ztiwa wylos•orwali 
1.610 ;premii W WYf!Olrości W, 100 
i 200 proc. pmecięttne~o stanu 
o.srz.ozędniośct w IV kw811'ta!e u
bieg<leg<> roku.. 

108 premii w wysokości 200 
proc. wylQ80wali wła.ściciele ksią 
żeczek. których numery J.ooów 
kończą się liczbą 289. 

Na numery losów Joońeząee się 
liczba.mi 521 i 96 wylosowano 
215 premii w wysokości 100 
proc. przeciętnego wkładu w o
statnim kwartale 1 1.287 premii 
50-pr.acentowych wygrali wlaści 
cie~ ksiąZeczek z numerami Io 
sów o końcówkach 43, 112, 420, 
442, 455, 550, 590, 605, 803, 900, 
937, 976. 
Następne J<;olej«le [ooowame -

M kwietnia. b<r. . 

terenie województwa łód?Jkie
gJo 2llll8gdr6.j ą S1ię mfoj sco
wości, w których życie kul
turalne sprowadzone jest do 
zera, C?Yli po prostu nie ist
nieje. Jak zbadali harcerze 
w wielu wsiach 14-letnie 
dzieci nie były jeszcze ani 
razu w kinie. Proponuje się, 
azeby niektóre instytucje kul 
iuralne w naszym mieście 
objęły nad tymi miejscowoś· 
ciami protektorat kulturalny. 

Oczywiście obok tych· dras
tycznych zaniedbań organi
zacje młodzieżowe posiadają 
również sporo osiągnięć w 
swojej trudnej pracy. Na te
renie w<ijewództwa znajduje 
się 100 zespołów światopoglą
dowych, 9 młodzieżowych u-
niwersytetów powszechnych, 
280 brygad ochrony nślin, 
JO klubów - kawiarni, oraz 
dziesiątki różnych zesJX>łów 
artystycznych., sportowych i 
zawodowych- (KB) 

W dniu 15 stycznia 1963 roku zmarła, przeżywszy 
lat 3'7 

HELENA STRÓŻYNSKA 
z d. GRABCZAK 

długoletni praeownik Stacji Somitarno-Epidemiologicz~ 
nej m. Lodzi. W Zmarłej tracimy wzorowego, pełne
go poświęcenia pracownika i nieodżałowaną koleżan-
kę o wielkich zaletach charakteru. 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, PODST. 
ORGAN. PA.RT., EOLEŻA.NKI i KOLEDZY 
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(Dokoii.czenie ze str. 1' , _ 
,.,wairto; ze wszech m~ 

wairto, To.zczyf!ać się w nim„ieij
szym zbiorze a'l'tyikulóW o 
Łodzi, posluchać glio~• znai~
o6w i milooś:n.iilvów przeamw
ttU, o lotórym mówioą. <?Z.Y ~ 
nie oi.etkawe ~.a.ziec uę 
na :p'l'zyik.lad, sk.ąd w.z'i.ęloa ~ 
cz~te'k nazwa owej me~fl'O!POl111 
bawei/:n,y i jej przetwor&w, na.
zwa z pozoa-u UiJk obco d<o
b<rana, t ja>k dcsziio M Uf'g<>; 
że 1T1a miej.sou gęs.twv lemeij 
'b·a.ga<tie<j w źTó<Ua wód b~:ią
cych •wyrosł-0 s0ta>le zagrozone 
ni.edo1bo•rem woidy 114(]1'0mad.ze 
nie kominów faJl:~ry~nych i 
koll'Qfl.Vód. Icarmiervic ioodJhDż 
naojdluższej c/vlJiba i <OOJi'le;piej 
motie :roopa1:r:ronej z handil-0-
wych 1•lic miiais.t pols.Tobch. l 
dlaiczego wię1Tosza tu przewa
ga iwioby ·kobieot na.od libczbą 
mężozyzn, i stotPlJ. życiowa /lu
d.z.i pracy inieic<> wyższa od 
p·rzeciętnej w :/{.r(JJ}U prozy nie
szych ni.ż w .prze.myśłe meita
łowym zMoblurch: oto pierw
sze z brze.gou przytk.iad.y histo
ll'yczno-gos:pooamczyoh poouczeń, 
jaJkliich obfvtość womveniil!J,je 
ze stromie po/ooJźne1go tomu". 

Ist.otl!llie, k.sriiąiżJka sł:Qi pod 
rzmiaok1iiean „ołbfilt:o.śoil" bao:idizlO 

TÓ7JI1JCJirodllj proil:tlemafykrl., u
jętej tliruteresuj.ąico i S7.el1odm. 
Autorarrnii ~gólnyoh arty 
ku~ów są ipowarżmli llla~lkowcy 
i specjalłiści. 

0 to lllaJZIWliSka loom:iJtebu lre
dakcyjrnego: 

Edwa·rd Rosset (ired1aikJtoir n.a 
ozela:cy~ T&ąeusr& SzymCilAlk 

~.Mia•, luid/!lJOIŚĆ 'Willadoze"9, 
JB!ll Mujżel („G<lsp-Odia1rk.a "), 
Aleksa.nder J{aani'ńskil (,,Nalll
ka., <l!ŚWiiata, kuwtiu.ra"), Wa.
cła.w S~bea:it („Spraiwy spo
łeczme"), l(Ja.Zimierz Szwem
berg (ookJretarrz). 

W pra.cacll k!omM.etu brailii 
poza itym udiZiiaJl: prizewoidru-1 
czący Towamzystwa. Pr.zyjacLól 
Lod:zli poseł Eugeniusz A.}nen
k!lel, ara.z d;yrektor Wydaiw
niotwia LOOizlki~o - Aleksatti
der P()stol>Ow. 

Z UtZ;IlJaJ!liiem ollr'2lelba poidlk!re
śbć, że J,n1icj~tywę wyda1ni1a 
:książ,ki z kltóirą 2 i pól roku 
ieilllU wystąipilło TOiWa!l1zystwo 
przyjaciół Lodizj,, popall'l Kio
mi1t.et Lódrzlk:i PZPR, przede
wsz)'Stkim jegp I sekret-a1rz 
Micha.lin.a Ta.taa-kówna-Ma.jk'°'w 
ska.. oraq; Prezydium Rady Na 
rodowej m. LOJdrz::i i joeigo pJ:'IOO
Wl()dnilCJZąc.y mgr, Ediwa.rd Kaź 
m:ieromk. 

Nie ll!Poo<Jb też lllli.e wspom
nieć w tym miejscu o o:fiiair
naśai OOzJnyoh łódzkWh za.kła
dów pracy li illlStytu.cji któire 
p:riz,ezITTJaoCZ;y1ly il'IJa .IPO'WTLiSZY ool 
;powa~ kwoty. OzyJti :iJnacrz,ej 
na ?OWStainde tej, piękil'IJęj 
ksi<:1rżki zliożyi1a się jlfllicjaitywa, 
pra.ca i ofiamnooć wiel.IU o.sól:t. 
Książka Ukaże się w sprzeda· 

ży w najbliższych tygodnia.eh. 
z pewn<>ś<!ią zar6Wno ze wzglę 
du na swoją wartość naukową, 
jak i dzięki estetyczne.i formie 
edytm:skiej, publika·eja ta stanie 
się swego roornju lódzkim „best 
sellerem" w najlepszym tego slo 
wa znaczeniu. 

M, J.AGOSZEWtSKI 

łiutnletwa, ora'Z innyełi syp
kich materiałów, wożonych 
węglarkami. Dodać trzeba, że 
podczas mrozów dodatkową 
trudność sprawia zamarzanie 
mokrego węgla, rudy i in
nych materiałów. 

Terminowy zała.d.unek i roz 
łidunek wagonów jest dziś 
zada.niem niejednokrotnie na
wet ważniejszym, niz właści~ 
we zada.nia · produkcyjne 
przedsiębiorstw, gdyż wszel• 
kie zakłócenia na tym odcin
ku oddziałują ujemnie na 
funkcjono~n ie całości go
spodarki. Aby ułatwić przed
siębiorstwom wykonanie tych 
zadań w czasie mrozów pre
zes Rady Ministrów · wydał 
zarządzenie, zezwalające na 
stosowanie oodwymzonych 
stawek za prace załadunkowe 
i wyładunkowe w dni, w któ 
rych temperatura o godz. 
6 rano przekraczała mmus 
10 st. C. 
Ważne znaczenie posiada 

usprawnienie ruchu na węźle 
k.a1tiow1hclkim, .sipira1w1ne i ter
minowe podstawianie kopal
niom próżnych wagonów i 
wywóz pełnych składów po
ciągów z tego węzła, i>rzeciw 
działanie skutkom zamieci i 
mrozów, 

W celu bezpośredniego nad
zoru :q,ad tymi pracami i za
pewnienia koordynacji, odde
legow1my został na Sląsk, )~ 
ko stały pełnomocnik m1m
stra komuni>kacji - jeden z 
wiceministrów tego resortu. 

W tr~nej sytuacji, przł 
niski.eh i:;tanach za.pasów, 
wa:ime znac~ie JDa praca. 
dyspozytorska . centrali zbytu 
węgla i właśc1we ustalanie 
prioryte:tu dostaw dla posz• 
c:sególnych odbiorców. W tym 
celu poW-Ołano m. in. przy 
prezydiach wojewód:z;k'ich i 
powiatowych rad narodowych 
komisje opałowe z prawem 
wydawania -0peratywnych de 
eyzji w porozumieniu z Cen
tralą ~ytu Węgla. 

Aby umożliwić bardziej 
równomierne zaopatrzenie w 
węgiel poszczególnych grup 
ludności, minister handlu 
wewnękznegio wydał zarzą
dzenie, zalecające sprzedaż 
węgla w mniejszych iloś
ci'ach, . a ' za to częściej, niż 
to dotychczas było praktyk{)· 
wa:ne. „ ..... ·J1. 

· ' Szcżególną uwagę należy 
zwrócić na zapewnienie uzu
pełnienia zapasów węgla w 
elektrowniach:, gazowniach, 
obiektach służby zdrowia, 
piekarniach. 

W trudnej sytuacji opało
wej nie· możemy sobie pozwo 
lić nawet na najmniejsze nie
celo.we ~użycie paliwa. Dla
teg.o też trzeba zwrócić uwa 
gę całego społeczeństwa na 
zagadnienie OAOzędności tak~ 
że energii elektrycznej. Lik
widacja jałowego biegu sil
ników, przechodzenie z od
bi<iru energii w ~z~zycie 
na godziny o mme1szym 
obciążeniu, likwidacja w biu~ 
rach . ogrzewania pomieszczeń 
piecykami elektrycznymi, 
ograniczenie oświetlenia ulic, 
witryn sklepowych i reklam 
świetlnych, wyłączenie szaf 
chłodniczych i innych urzą-

. dzeń zużywających energię 
elektryczną to odpowie
dzialne zadania wszystkich 
kierownH~ów zaldadów 
przedsiębiorstw, mogące w 
określonym st-O'Pniu złagodzić 
trudną sytuację opałową. 

Czy w związku z istnie
jącą sytuacją przewiduje 
się jakieś zi;nia.ny w pia~ 
na.eh rozd-aia.łu węgla, aby 
wygospodarawać doda.tkewe 
ilości węgla na. o.pał dla 
ludności? 
Tak. Ohoozii IPI'2lede w~t

kim o zwiększenie zapasów 
węgla opałowego w mieście 
i na wsi, aby umożliwić 
eiąglość zaopatrywania się 
ludności zgodnie z normami, 
a także o zapewnienie nie
zbędnego minimalnego pozio
mu zapasów węgla na kolei 
i w zakładach przergysło
wych. ·w tym celu rząd pod
jął szereg zarządzeń, mają

cych na celu zmniejszenie zu 
życia węgla w I kwartale 
bieżącego roku. Wydano za
rządzenie przejści<iwe,go ogra 
niozenia produkcji niektórych 
węglochłonnych wyrobów, jak 
np. klinkieru cementowego, 
szkła opak,owaniowego, kar
bidu itp. 

Ograniczany jest ruoh po
ciągów. pasażerskich. Zostanie 
także obniżony - stosownie 
do obecnej oceny realnych 
potrzeb i możliwości - plan 
przewozów towarowych na 
I kwartał. 

Przy zapewnieniu priory
tetu w dostawach paliwa dla 
elektrowni. konieczna jest 
jak najdalej idąca oszczęd
ność w zużvciu energii elek
tryczne.i. 

Przejściowo zostanie epa
niozone funkcjonowanie nie
który!!_h obiektów knUural
nych i urządzeń sportowych. 

Ministerstwo Oświaty wy~ 
dało pfsm<J okólne, ustalają
ce okoliczności, w jakich z 
powodu mrozów, kuratoria 
okręgów szkolnych, w poro
zumieniu z prezydiami woje
wódzkich rad narodowych 
mają pra~o zawieszać przej. 
ściowo zajęcia szkolne. 

Ogr.airulA:izeni1a diotyczą także 
ilOŚQi węgla praezin.acaxxnych 
n.a eksp<IDt, chociaż Oflll1acrz.a to 
wielką S'llklodę dla naszego bi.
latruliu hamdłu zaigira.nlic:zmiego. 

Przedisiięwllięte środki pow.i,n
ny zaipewm:ić :poprawę w Za
ą;>ailryWOO:iu lllrllI1ioOOL i goopo
dairkń w węgieL A:le sz;ybkxxść 
i mtZlllliacy tej pqpra;wy będą 
zaileżaily od s;pr~ flmk
cjouww1allllia 'WIS'ZYstkńxlh ogniw, 
mających w.plyW lilia wydoby
cie wę~ ibratrulpotl:t i ~
bu.cję.. 

R7J0C!Z jl3Slllł., że tempo ~ 
prawy j$ ~ 
tym, jalk drug~ będą tl!Wać 
oboecirre, JSrlC'1Jególniie ~ 
stnew8il.'Uillkii. ~. 

.Ja.kii.e ~ pellS(Pdkływ, na 
na.jbli:i'sz.e J.a.ta w dDedrll1nie 
zaopa,W7.enia kiraJu w pali
wa.. Co się robi, aby za.po
biec powtórzeniu się obec
nych iirudiności.? 

Przede wseylSltk:ian ~ 
drziiej :iSUofmtJ, sprawą jEsl. ._ 
pewnienie wl:aściwego tempa 
WZ1:'()$U wYdobyeia węgła. 

Aiby~na~ 
podu:ycie ~ pot.meb 
!ll~amkii. lll.~ . lronlie
czne jest ooi.ągtaJl'llie rocrzmego 
przyrostu wydlobycia węgla 
kalmierune~ od 3-4 miln ton. 
w celu zape\Wlliema oclpowtie
druiego rw=ostu wydlobyc:ia 
węgla ~ się ogrom
ne k!woty na liJniwestycje w 
przem.Y\Ś1e węglov.rym :I. to za
równo na budiowę llllD<Wycll ko
p.alrui oo zatpeWIIlli. ~ wY
dobycia węgla w ctatlszych la
ita.ah, jia/k i na inWEStycje, o
bliCZJDlne na poatrzym.ame i 
TOZ'WOJ iwydobyeia w lrop.ail
il'llLacil cz)'lllilllych., Plrt?Jewrtd:z.iana 
popraedin;io w !Plćl!llie 5-let.nim 
(1961-1'965) suma naikła.c!K'iw na 
pr:remySJl: węgJ.a kain.iennego 
w .wy.siolrości 34,6 mld iz:l, 7l:l
stil01a powiękSZOJnia w ramach 
k0rekty pl<lltllu o diill\lWJC 3,1 mJ.d 
złotych. OOeonńe w budiO'Wie 
zn.ajdizriie się 10 lllJO\.vyoh kopailń 
węgla kiarnieruoogo i 52 nowe 
poz;;iomy w cz,y;IlJilycth kopał

:n:i.a.cli 
J~ocześn!ie olbrzymie środ

ikń pr~ się na r()Q}Wój 
W)"dJolbycia węg!J.a bru.naotnego, 
kltóry w co.raz swmziej m lerze 
staje się ipoootawowym pail.iv..-em 
:ruasziej enerigetytkli.. Naiklill.dy na 
pnzemysł węgla brun:a.tnego, 
kitóre w bieżącym pl.aarie 5-
letm:im b}'iy Oilt.reślioon.e na 9, 1 
mlrl :z1t, 7JOSJ!,aly powięksmne 
do 10,4 mil.<l Id. 

Wielkie Z!llllCZlE!lnie dlLa odoią • 
2lenlia biJ.am.."'U węgla ma ele41:. 
tiryf.ikaeja i df(l\Seliu.a.cja kolei, 
tym barrdiziej. 7.e iporllWoli (Jl.Ila 
na 2l8JOi8ZlCZęĆil7Jen/ie deficyto
wych asortyman.tów gruibegi:> 
węg:t:a, ~bnCfcil na cele o
pałowe. Obecnie opracowy!Wa
ne jest romzier:1'J€/Ill.I programu 
w tej dziedizimtiJe. Ui1gę w bi
larrJ1SJie węg:La da tialkżie :llWiek
szemie zużycia. gazu znemne~. 
W tym celu buduje się obec
l!l.ie !l"llJOOIOi.ą[!Ji. dJla doiprow.aclze
ntiia galZIU ziemin€1g)O do miejsc 
:zru.ż..ycia. 

Nilezaleilnie od pniedsię-
W7Jięć jnwestycyj;n~ch 2lWi<:1iza
nyoh rz: ~iem bacy ina.

szyQh pailiw, kOJDiiemm& jest 
.k-Onsekwentna rea.liza.cja. pr.ied
sięwz:lęć w d-dedzinie ~
n-0śoI węgla w gospodarce na
rodowej, 
Zużyoie paaii.w :zJiJró'WllliO lila 

cele opail()!We na jed!Iliego mae
wkai1oa, jak i n.a oe1e prre
mysboiwe na jedioostkę pro
doukcji joest w Po.ksice w porów
na1rnilu z wiiełu :innymi klrajamii 
n.ad!rnioeinnńe wys'.llk!ie. Oczywiś
cie, ograniczenie tegio zużycia 
zalleży od wp11orwoadwen:ia w!e
lu porzedsięwzięć techin::cZll'lo
oa::gaJJJilzacyjinych, a między in
ny'II!Ji także od inwestycji ma
jących oo. oolu oo:nc:zędrio:iść 
węg1a. 

Rozw.iąrzanie probl€1!Tilll na
sz ego billansu paJiiiwO'WQ-<ell>er
getycznego w dJaibraej perspek
tywie wyma.ga k011161e'kwentnej 
:ooa.l'i1zacji mz:wojciwych pila
nów wnwe.sttycyjrnych d planów 
pcstępu ioohin.'C2lnoegio, oblk'Z!C>
nyich n.a oozczędJnot3ć paitiowa. 

Wszystko to d0>tyczy par
sp·ektY'wy. 

W tej ohWiiH jiedlniak najwari
nJi.ejsze jelSlt p.Qko.nain3e b:eżą
cych triuc!;ruiGci. aby g'%1J>e>drur
ka n.arodloiwa p<Jtn:i.ooo!a jak naj
mr.iiejsze straity, aby zr-0b'ć 
WSL.Yl".bko CO j>e$lt tyl1

'{J') T:"'"•ł:l'
we <Ila złl.i1goid :'zJen'.a tru„Jnoik:l, 
jakie !Pl".WŻ:yw a lOOnlciU:., 
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najbardziej bezpośrednich in
teresów krajów socjalistyc~
nych - to sprawa zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem
cam.i rzeczywiście nie przed
stawia się tak, jak przed 
podjęciem kroków obronnych 
na granicy NRD. . 

Mówca oświadczył następme, 
:ie nie należy ·z tego wyeiągać 
wniosku, że w kraJach s<>c.la
listycznych osłabi<> zaintereso
wanie wobec sprawy 7.awa.rcia 
traktatu polco}owego. Przeciw
nie, problem ten ma jak naj
bardziej żywotne zna.czenie dla 
wszystkieh narodów, które dą
żą do za.pewnienia p<>koju na 
całym świecie. Traktat pokojo
wy z Niem-cami nie przyniesie 
zysków jednym, a strat dru
gim. Związek Radziecki propo
nuje podpisanie takiego uklaodu, 
który zatwierdziłby zmiany, ja
kie nastąpiły po rozgrclnieniu 
Niemiec hitlerowskich. Takie 
uregulowanie sprawy p<>lożylo
by kres r<>Szczeniom odwetow· 
ców i stałoby się prawną ·pod
stawą powojennego pokoju w 
Europie, 
Polemi"Zując z twlerdzen~ami 

niektórych polityków zachod
ni<!h. że niebezpiec"leństwo za
graż:a jące pokojowi ze strony 
odwetowców i militarystów 7.a
cho·dnioniemleckich jest mocno 
pn. ::d.:zone, mówca wSlkarzuje 
na ich wysilki w oelu 7Aloby
cia broni nuklea.rnej. Siły O<l
wetowe i militarystyczne w 
NRF - dodał Chruszczow -
n~e chcą jes.7.cz~ zrc<Z.umi.eć, że 
gdyby r·oo:poczęla Silę wojna. to 
Niemcy zachod•nie spłonęłyby 
jak świeca już w pierwszej ga
d-zi nie tej wojny. 

Chruszczow po<lkreślil następ
nie, że podpisanie traktatu po
kojowego - to droga do ~ooro
Wienia atmosfery w Eur><>p1e, d<> 
utworzenia b11rdzlej trwalej pod
stawy pokojowego wspóliistnie
nia państw. &<>zbrojenie możłi· 
we J<'Bt tyllw przy oczyszczeniu 
atmoofery mi~dzynarodowej i 
właśnie fakt, Iż problem nie
miecki nie został dotychczas 
rozwiązany pobudza do rozbu
dowy sil zbrojnych. Sprawa 
Niemiec jest problemem, który 
wzmaga napięcie i Z\Vięl<sza 
groźbę st11reia si<: dwóeh świa
tów świata s<>ejalizmu i 
świata imperializmu, 

Berlin zachodni - powie-
dział I sekret.arz KC KPZR 
- nie jest potrzebny pań
st\V•om S()oCjalisty<=zny1n, nie 
je.st równie-.< potrz~bny pań
stwom zachodnim. Berlin za· 
chodni mógłby stać się mo
stem pokoju, wzorem pokojo
wego współistnienia państw o 
różnych ustroja<:h społecz
n ych, 
Za tezą państw impeda,J1Slty

C'Lllych, iż zobowiąwly się one 
b<vonić „woLności" Berl!i.na za
ch0<J.nlego, kryje się µragnien.i.e, 
by za wszelką cenę u1lraymać 
napięcie w stosunkach mlęd.zy
n.arodowych. 

P? przypomnieniu, iż państwa 
OOCJa>hstyc:zn.e gotowe są udzie
lić BerlinO<W:l zachodniemu jak 
naj·baroiz.lej skutecznych gwa
ranCJ1, ze ).>O'ręczycielem tych 
gwaral!lcji powi.runa być Organi
zal()ja Nalt'odów Zjectnoazonych,· 
Ch["US'ZIC!ZOW oewlaodezy!: NRD, 
ZSRR i ich oocjał;stycmii SO~ 
~u=nicy zgao<;lozagą się nawet na 
to„ a.by w Berlinie 7..ach.odnim 
przez okireślony czas znaJdowa
ly się obce wojs>1ta pod tlagą 
ONZ. ' 

Mówca wyrazu następnie na
<l2>ieie, że problemy zwią7..all1e z 
Berlinem zacho<lndm będą w 
n ied<rlekiej J>T!ZYs'2lloślC'i T<YZWi ą-za
ne, lecz to jak będą r<>ZWiązaine„ 
zależy nie tylko od jedniei 
stwny. 

Jeśli ist.nleje chęć doj9cla d<> 
po<rozumienia - stwierdził 
mówoa - to w6'wmas obie 
S<tr<>ny .POWiin.ny pmejarvnć roz
sądek i gotowooć liczenia slę 
z W7...aj.,,mnymt żywotnymi ln
~resam1. Od1powiect'Z.i.aJni mę--.2:0-
w :e stan.u na Zachoozie po
wmnt Wycląg.nąć wnioski z 
prO&tej praWdy, jaikiej na.uczyt 
nas !<'i,'2:YS W st>refle Morza 
Ka·r~nb!'k1ei.:o _ nie ma ).>Od
staw, by J.lczyć na to b 
pomyśtnym '."Yiściu z· ielriero 
kry:zY:su, m.ozna _był<> a.utoma
tyezme ~YJŚĆ. rown;.,.z z d,ru
g1ego n1ebe"Zp1ecznego kryzy
su. Po oo, aby znik:ta groźba 
wojny, tr.!eba usunąć J>rzyoezy
ny ewentualnych konfliktów 
międzynarodowych. 
W dalszym ciągu PI'Zfltnówle

nia Chruszczow podkreślił, lź 
układ sil na arenie śWiatowej 
„,mienia się coraz bardziej na 
korzyść państw S(>Cja.listycznyeb, 
Stany Zjedn<>ewne utra.ciłY swą 
J>rzewagę związaną z pol<YJ.e
ni..rn geograficznym i nwle je 
'101Sięgnąć ctos odwet.owy. NaJ· 
bai:ciz>ej trzeżwt przedstawiciele 
panstw Z3Chodn!eh zmuszeni są 
przY7.nawać, że sporne proble
i;ny z kraJarnt socjalizmu nale
zy regulować w dł'O<lze roko
w11;ó. Z uwagi Jeclnak na wzma· 
gaJllCY się Wlyścig zbrojeń, nle
zl,>ędne Jest <>oraz śd.ślejsze u• 
&pałanie krajów S<>Ciałistycz· 
nycb, partii koniun1'otyeznych, 
młodych P3llstw, które się wy
zwoliły oraz W!izYStkieb milu· · 
jących pokój 8'.lt w walce o 
zaipobie:tenie WOJnłe l>ennojądro
wej. 

Swfatowy .s~em socjali
styczny był 1 Jest za :poko
jową, ekonomiczna rywaliza-
cją dwóch systemow, za 
Utrwaleniem pokojowego 
Vł"sp6łistnienia. Ekonomika 
krajów socjalfamu roz.wija 
się wyprzedzając. znacznie 
:i;>od względem tempa rozwo
JU świat kapitału. Globalna 
~!Odukeja pn:emyslow& k:ra
Jow socjaUstyeznych w roku 
1962 wzrosła -.; JlOrJiwna.niJ& 

s rokiem 195'7 mniej więcej 
o 70 proc., podczas ~dy w 
'!trajach kapitalistycznych 
wzrost w tym okresie wyno
sił tylko 25 proc. Obecnie 
produkcja ptzemysłowa kra
jów socjalistycznych osiągnę
ła w przybliżeniu M proe. 
produkcji przemysłowej go
spodarczo rozwinięt"ch kra
jów kapitalistycznych. 
Charakteryzując zmianę, ja 

ka zaszła w postawie państw 
imperialistycznych wobec 
krajów neutralnych, mówca 
zaznacza, że imperialiści czy 
chcą czy nie chcą muszą li
czyć się z rzeczywistością. 
zmuszeni są brać pod uwagę 
rosnącą sile państw socjali
stycznych, rozwój ruchu na
rodowo - wyzwoleńczego i 
wz.możenie walki mas praeu
jącycb przeciwko monot>olom. 
Niemniej jednak imper'ialiś
ci usiłują wciąi;(nąć to czy 
inne państwo neutralne do 
swych bloków militarnych. 
W związku z tym mówca zal 
muje stanowisko wobec tych 
mężów stanu w krajach. któ
re wkroczyły na drogę samo-
dzielnego rozwoin. którzy 
,,niesłusznie stawiają znak 
równości' między agresywny
mi blokami r>aństw imoeria
listycznych, iak np. NATO. 
CENTO i SEATO, a obron
nym ziednoczeniem państw 
Układu Warszawskiego". 
Chruszczow orzypomina. że 
tworzenie bloków militar
nych było inicjatywa państw 
imperialistycznych, że orga
nizacja Układu Warszaw
skiego została utworzona po 
pojawieniu się bloku militar
ne~o NATO. Kraje socjali
styczne wypowiadaja ~ię za 
rozwiąia.niem wszystkich blo 
ków militarnych i l'otowe sa 
niezwłocznie zlikwidować 
Układ Warszawski, jeśli 
państwa ;mper.alisty1.•?me z~o 
dżą. się na zlikwidowanie 
swoich ugrupowań militar
nych. 

W dzisiejszej epOCP. - wy 
jaśnia mówca - linia po
działu świata przebiega nie 
tylko międży ugr1ipowania
mi militarnymi, lecz mię
dzy dwoma r>rzeciwstawny
mi systemami społecznymi 

socjalistvcznym i kapi
talistycznym. Między blo
kami i systemami militarny 
mi nie wolno stawiać źnaku 
równości. Wiele krajów, któ 
re niedawno wyzwoliły się 
spod jarzma kolonialnego, 
pragnie kroczyć drogą· 90-
cjalizmu. Równocześnie mę
żowie stanu niektórych spo
śród tych krajów· twierdzą. 
że zamierzają manewrować 
między dwoma blokami, 
plączą poięcia „bloki" i „sy 
stemy". Takie pomięszanle 
pojęć - oświadczył Chrusz
czow - wprowadza zamęt 
do świadiomości wyzwolo
nych narad.ów i ułatwia ko 
lonizatorom możność utrzy
mania swych pozyqj.i w 
młodych, niezawisłych kra
jach. 
W dalszej cześci przemówie 

nia premier ZSRR polemizo
wał z tezą głoszącą, że w 
konflikcie karaibskim Kuba i 
Związek Radziecki P-Oniosły 
porażkę. Mówca przvi1um
niał, :ie prezydenf USA w 
liście do rządu radzieckiego 
zabowiązał sie przed całym 
światem, iż USA nie doko-

nają Inwazji na Kubę I pow-
strzymają od tego swoich 
oojuszników. Tym samym 
rząd USA był faktycznie 
zmuszony do zrezygnowania 
z interwencji zbrojnej prze
ciwko Republice Kubai1skiej. 

Stany Zjednoczone nie zre
zygnowały z zamiaru zlikw;
dowania zdobyczy socjali
stycznych na Kubie. Niektó
rzy mogą powiedzieć, że 
imperialiści amerykańscy nie 
spełnią swej obietnicy i znów 
skierują swą broń przeciw
ko Kubie. Ale przecież ist
nieją powiedział Chrusz
czo·w - i z dnia na dzień 
stają się potężniejsze również 
siły, które obroniły Kube. 
Nie chodzi • to, gdzie się 
będą. znajdować rakiety 
na Kubie, ezy teź w innym 
miejse:u: Wszystko jedno, 
mogą. one być użyte z takim 
samym powodzen;em prze
ciwko każdej agresji. 

I 
UmieS?.czają.c rakiety na 

Kubie nie chcieliśmy do
puścić do wtargn'ęeia. im
perialistów na wyspę, do 
rozpętania nowej wojny 
~"'.i:i.towej. Jeśli się po~ej
dz•e do oceny wydarzen z 
tego punktu widzenia, 1o 

•właśnie my wygraliśmy. 
Odpowiadając rzekomym 

marksistom, którzy twier
dzą, iż walka przeciwko im
perializmowi po1ega nie na 
tym, by przede wszystkim 
wzmacniać potęgę gospodar
czą krajów socjalistycznvi:h, 
Chruszczow oświadczył: lu
dzie ci uważają, że edy ciska 
się bez końca przekleństwa 
pod adresem imperializmu, 
wówczas robi się właśnie to, 
co przede wszystkim dopo
mQŻe krajom socjalistycznym. 
Tak postępowali Sl".amani i 
znachorzy. Ale przecież dla 
każdego marksisty jasne jest 
że można wymyślać i przekli 
nać bP.z końca, a imperia
lizm nie stanie się od tego 
słabszy. Trzeba pamiętać, że 
imperialiści liczą się tylko 
z realną siłą. Dlatego też 
obowiązkiem komunistów st.o
jących u steru władzy pań
stwowej jest czynić wszyst
ko, co możliwe dla wzmacnia 
nia naszych sił, a to oznacza 
wszechstronne rozwijanie go 
spodarki oraz zwiększanie do 
brobytu narodów. ·wra.z ze 
wzrostem potęgi gospodarczej 
umacnia się także potęga 
obronna państw socjalistycz-
nych. · · 
Mówiąc o wzajemnym po

wiązaniu walki o pokój z 
rew<>lucyjną walką ludzi pra 
cy o zwycięstwo socjalizmu 
na świP.cie, mówca podkreś
lił, iż żaden problem rewo-
1 ucyjneg<> ruchu klasy ro
botniczej, rl!chu narodowo
wyzwoleńczego nie może . być 
dziś rozpatrywany w oderwa 
niu od walki o pokój, o za· 
pobieżenie światowej wojnie 
termonuklearnej. . W obliczu 
groźby tej wojny tworzy się 
jednolity nurt najbardziej 
r'óżnorodnych ruchów maso
wych, którego kierującą i 
organizującą siłą jest między 
narodowa klasa rob<>tnicza, 
są kraje socjalistyczne. Intere 
sy światowego ruchu r-0bot
niczego i ruchu narodowo
wyzwoleńczego nie dadzą się 
oddzielić od waJki o zapobie· 
żenie woinie termojądrowej. 

Chru57,ezow podkreślił na.stęp
nie, .Lż walka z nlel>ezpleczeń-

stwem ~ojny nie st.ot na prze
szkoozie rozwojowi ruchu re
wolucyjnego. Mówca piętnuje 
„teorię?' zgodnie z którą droga 
do zwyci<:&twa S<>Cjalizmu pro
wadzi poprzez wojnę między 
państwami, oświadczając, że 
gdyby komuniści kierowali się 
taką ,.teorią" nie przyciągnęła
by ona, lecz odepchnęła od 
nlch masy ludowe. Szczególn.ie 
odstręe7A'ljąea Jest tego ~od?.aJU 
„teoria" w ep<>ee rakietowo-
jądrowej. 

Trzeba mieć odwagę spoj-
rzeć w oczy prawdzie - o
świadczy! mówca - i zważyc 
do czcg·o doprowadziłaby 
współczesna wo.ina. . Według 
obliczeń specjalistów ' uczo
nych, Stany Zjednocz-one ma
ją mniej więcej 40 tys. bomb 
nuklearnych l głowie. Związek 
Radziecki ma ich również 
\Vię-cej niż d·ost.ateczną ilość. 
Tylko w wyniku pierwszego 
<'iO<SU zginęłoby 700-800 mi
Uonó\V ludzi, zni.~zezon~ 7.0-
stalyby wszystkie wielkiE' mia· 
sta, a S·kutki wojny dalyb~· 
:Się odczuć w ciągu życia \vie--

• lu pokoleń. 
Nie ulega wątpliwoocl, że w 

wynilcu światowej wojny ter
nwjądrowe,1 poniósłby n!eu~hron 
ną klęskę syst,cm kap1tahzmu. 
Czy jednak kraje socjalistyczne 
wynl>0slyby korzyśei z te.i świa
towej kat;astrofy termojądrowej? 
Marksiści-leninowcy nie mogą 
nawm myśleć o tworzeniu cy
Wili7.!l<'ji komunistycznej na 
gruzach światowych ośrodków 
kultury na ziemi opustos7.alej 
I skaio'nej opadami radi-0.ai".tyw
nymi, ńie mówiąc JUZ o 
tym. że dla wielu narooów pro· 
blein socjalizmu w ogóle by 
odpadł, ponieważ w sensie fi
zycznym zniknęłyby one z po
wierzchni naszej planety. 

Po\\riem wam w tajemnicy -
powioozial Chruszczow - nasi 
ue7.enl skonstru-0wali bombę o 
m<>ey 100 megaton. Ale bomby 
stumegatowej - jak obllczyll 
nasi wo.1sł;owi - nie moźna 
rzucać w Europie. Jeśli ewen
tualny nasz nlepr:r.yja<"i<'' N>Z· 
pęta wojnę - to gdzie mamy 
tę bombę rzu.cać, na Niemcy 
zaehodnle, ezy na Francję? Ale 
wybuch takiE"i bomby na tym 
teryt>orium u~;odzi równ„erż w 
WM, w niektóre Inne kraje. 
Dlatego też taka broń mote być 
przez nas użyta tylko - jak z 
tego wynika - p-oza granicami 
Europy zaeh-0dniej. Mó 'I' lę to 
dlateg-0, żeby było bar<l7.iej real
ne wyobrażenie o tym, jak 
stras1Jiwe środki nisz.C?..enia ist
nieją ol>eenie. 

Mówca podkreślił dalej, Iż 
Zwią1..E'k Raodziecki dobrze zna 
m&.i:liw-aści broni rakietowo-ją
drowej. Dlatego też z p-oezu· 
ciem odi>owiedzialn-0śei odnosi 
się do problemu wojny i po• 
k-OjU. 

Przyw&<1cy albańscy wiele 
gll'dają o wojnie ralcietowo-ją
dr·owc;i, ale nikogo to nie pr7.e• 
raża. Wszyscy wiedzą, że próea 
gadaniny nie mają oni nic w 
zana•dr2u. 

Jak widzioie, w tych 'ZAlgaod
nieniach sy~uaoeja no&sza jest 
ró~na i różo.a jest od!l>OWie-
d"Zi.ainość - oświadczył I• se
krct.arv. KC KPZR. Zasadę ]){;~ 
kojowego vvspólis.tn:enia pań•s.tw, 
prokla.1nowa.n <-\ przez I~enina, u
:ważaimy za jedynie sluszną. Na
brała ona s"ZCZególneg.o znaCfle
n.ia w obecnych walI'un.kach. Jej 
celem os,tatec:znym jest zapew
nienie najb»1ro·ziej ').>oomyślnych 
wa•ru'!l!itów d 'la zwycięstwa so
cjaHzmu nad ~a:P'talirJJmem w 
po.kojowym wspólr.awod·niic~wie 
gospodarczym. 

Zwc.Iennicy ·„teO'lii" J>:wyic!ę
stwa S()Cja•li"lm~1 w d·rod11-e woj
ny negują możliw<>ść wy'korzy
stan ia d•rogi pCYk<>j,owej. Trneba 
pr-z}o,pomnieć tym zwolen.nikom 
kultu Stao1ill1a - zaznaczy! Ch~·u-
57-<:7..0W - że wla-śnrie Staolin w 
ll"01Zm-0wle z JromunLst.aant an.gdel
sklimi po. II WQj.nie świaw,wej 
rorJJwijal ldeę wyl<orzyst.ania po
kojowej, ]Xl'rlaimenta•rrnej d1ro.gl 
dla zwycię;twa oocjalirz.mu. 
'} KPZR uważa, że . dla ZWY• 
l'Cięstwa rewolucji konieczne są 

określone przestanki obiek
tywne. Jeśli kla8y wyzyskują
ce stosują przem.oc wobee lu· 
du - to lud ma prawo za· 
stosować najbarodziej zdecydo
wane środki, w tym ró~nleż 
podjąć walkę zbrojną. _Walka 
w krajach kapitalizmu - to 
sprawa wewnętrzna ruchu ro
botniezego karoego kraju. Tyl 
ko partia proletariatu danego 
kraju kapitalistycznego, nie 
zaś Inne państwa lub. Inne 
partie, ma prawo I jest w 
stanie określlc rewołuc;vJną 
taktykę oraz. formy I met.ody 
swej 'valki. 
Prz,echodzą<: do prohlemu 

jediności świaoboiwego rochu ko
mrnnistycznego, Ch.ruszczow 
pod'kreślil. · ż,e u podstaiw tej 
jed'!lości leży w1S1pólna ideolo
gi.a. wsipólnofa i1nteres.ów kla
&OW;v'ch pl'Oleta•r,iatu we w.szy
st.kich krnjach. Nie wyklucza. 
to. że wśród komu•nistów róż
nych krajów mo;ż.,e wyis>tę;po
W1.Ć odmien.ne rozurrnieniie po
szczególnych, na.wet bard1ro 
don.io.sl)"Ch, pmblemów. Rc,z
bie-in'0ści tak·ie n.ie ~ niczym 
więcej. jaik wYd-a•rzeniem chwi 
lowym, podczas gdy st.QSLIJilk! 
międlzy na1roda1mi w krajach 
00oejali.sityc:onych S8, już obec
nie ftt""zita,1'1;01wane na wieki. 
Dla.tego też stosu.ruki między 
br.ait.n,imi pall"tiami, a tym bair
dziej międ?Zy państwami s.o
cjaH.sityczm~"ffii na,Iciy kształto
wać, kierując się tym co nas 
łączy, a wmystko pozolS!taJe w 
osta,t.ecz.nym rachrnnku :ma w 
j)Oll'Ówrnaniiiu z tym niewielkie 
znaczenie. K.'ied·y powstają roz 
bieżnoocl, nie naileoży dawać 
u1pu.s1tu na1miętnoociom. nailerży 
okazywać cierp1iwość i wi
dzieć, ja1k si~ to mówi, i\Sltotę 
rzeczy, j.a.ką je.sit wspólna spira 
wa.. J eśl1i naiwiet wyisitą:p<iły 
w,§ród bra~in.ich palf'ł;ifi ró~nriiee 
poglądów w jakichś k!we~.tiach 
:Ldeofog.ic:zmych. nie naJeży 
wpadać w sikTa1jno.ść i dQipu
szczać do gtloou subieiktywiz
mu w ocein.ie ogól1nej sytuacji 
w da1nyim l~radu. Nie m'01Żlna 
np. 01klreślać chairaik-teru ustlt"Q
j.u poMyozneigo tego lu•b i.rme
go kJra.ju SC>cja.\i.sitycime,gio ty~ko 
na p'0dista;wiie pa'on.ud ącyich tam 
w ja1k·iniś czas!e blędl!lych po
gla1dów przvwódców. Głów
nym prohi·BJ~.€m powiooy być 
czy1n,n ·r,i oobie~ty>Wne: do kogo 
naaeżą śroidiktl. proid1u.k.cjii, w 
czyiiich rękach zna1jdiU1je się 
wladoza, po jakiej dirod•ze od
bywa &ię romwój pa,ń.sbwa. 

l."-tnieją mp. roz,biwnoścti mię 
dti:y ZSRR a Ju.goola1wi.ą w 
niektórych za,gad•n.ieniiach cha
rak.tehl i'Cleoologic;z;negio, ałe na 
tej tytko podisfawrie nie moż
na 1lwierd1.ić, że kirta.j te.rJ. n.'e 
j€1St S<l'cjałistycz.ny. Jakież 
więc s.ą pod1sita'wy - zaipy~'u.je 
mówca - do ,.eikskOf!lluin·iiko
wania" Jugosławii z SQcja• 
!izmu, do wykluczenia jej z 
rodziny państw socjalistycz
nych? 

I.sibnieją duże rozbie~ośd 
między nami a przyiwódcami 
Alba,ńskie·j Pa.rti.i Plra<:y -
konity,nuoow.M mówca. - Mimo 
iż przyiwódcy a1lba,fu...cy prizeja
wfoją niez.roz.umieniie szeregu 
na·jwai:l.niej1S1Zyich za.gaodin•ień i 
chocialŻ. z tym wailezymy, u
wa.żamy jediooik, że Al'ba111rla 
je.sit krajem socjoalilSltyicmym. 

Mówca W<łka::>.Al~, że nJe ma 
ba11xli:aiej sk<JIIDQ)l'/{()Jwa•niego za
gatd1niie:n1ia, niż problem w1i:a
jemnych Stt>oouin,kbw międ1zy 
na.rodami. Tysiiądeicia pairulwa
n:ia kla.s wyzyis1ki•waczy wnio
Stly tu lllliesikońozende wiele 
w-a.śr~.i, n'ien.awiści i niiebole
r.amCJn. Potiozebne są ciet'pH
we i giiganityc;z;n.e wysi.lk:i, ·aby 

rozplątywać za.suiplame kłębki. 
&t<hsUJllków między na«"Odami 
i przy'Czyiniać się do zoopole
nia narodów w jedną bra.tll!ią 
rodzi1nę. 

Chir"u.szczow oświadczył na
stę.pn,ie, iż Sta li111 popEłn~l po
ważne błędy w kVl•estH naro
dowej n ie tylko w ZSRR, ałe 
również w .stosunkach z kra
jami demokracji lud01Wej: 
KPZR po d'0.ko111an.iu osbreJ 
krY'tyki kultu sta,li·na , naipra
w ila pop.elnio,ne prze z mego 
blęcly. •W V\'yn iku tego a!ITT1<>
sfera polityx:zma we ws.polno-o 
c ie rocja·lhs tycznej oczyścił~ 
się, ·" za.ga dnienfa dootyczące 
i1ntere.sów kra.jów .socjalistycz
nych rozwiązywane są na pod 
s t.a.wie wza.jemnej wymia111y 
poglą<lóWI, w duchu d0em01k.ra
cji i mtemacjona•l iemu proole
tairiack·iego. KPZR foiśle pr:ze
strzega W1S1pólnie uzgodl!lfonej 
lim~ świa.toWEgo I"UJChu komu
nistycimego, zmierza do tego, 
żeby je5'ZCze bairdiziej UJnoon.ić 
jed•nooć ruchu komunk;ityczine
go na podsta'\vie mad'lksii.zllllll>" 
lenii1n1i1zm·lL 

Po przyipomn.ieinlu dndejall:yw, 
ja.!vie KPZR podejmował.a w 
sprawie uregulowania. z p.m;y
wódca.mi A!ba.ń.s1kiiej Pall"'tii 
Pracy wszy.sitkich sip0ornych za
gad•nień, Chn1sz,c.zow oświad
czy•l: jeżeli ałba·ńskim przy
wódCQm dirog,ie .są bntieresy ich 
na.rod!ll, jeśJ.i pragną <m,i przy.., 
jaźnd z KPZR i ze wszystkJ ... 
mi braitnimii. pa1rtiami, to po
wirninti on.i wyirzec się swoich 
błęd1nych poglądów i p-oiw11"Ó
cić na dtrogę jeidiności i ścisłej 
W151Pótpracy w bratniej ~
nie rocjal'istyciznej wspó!JnQlty, 
111a dr'O·~ jedności iz ca~ym 
międzyrnairod'01wym ruchem ko
mu1nnl!>ty>ew yim. 

Mówca podlkre.śłU z naci
~iem, iż sz,c;zególną ootiro.żność 
w polemiikach mulS'Zą przeja
wiać pall"tie, kt.órych narody 
bu.duJą ju:i; oocja.liJZ.m, gdyż 
nas-zY'm W1S1pól'llym obolWią:z
kiem je.sit n ie r~z.diraobniain~e, 
lecz um·a>Cin,ia,nie sil w oobLl'C'Z\1 
0<bOl7lu jm1pe1riad•istyc.z'lle.go. 

Komitet Centralny naszej 
partii - oświadczył I sekre
tarz KC KPZR - uważaJby 
za pożyteczne przerwanie o
becnie polemiki między par
tiami komunlst;!>cznyml, za.
przesta.nie krytyki innych 
pa.rtH i p&Zosta.wienie pew
nego czasu na. uspokojenie 
namiętności. 

N~uwiąizująic do proporzycji. • 
zwolrunia k<lll1<f·3ren.cji parli.i. 
komuni1511;y•c.zmych, Chruiszr...ww 
powiedział: na1"'za ;pa:rtia zaw
.s•ze wypowiadała .srię za ta!kimn 
na•radami. Jedin'0cześnne uiwa
żamy, że jeż,eg ta1ka ko1nfe
rencja zwolarna będ:?Jie na1tycll
miast, to wydaije się, :ż.e nie
wie,Je będ.z,ie wid•o·ków na po
myślne zlikwid<l'Waitl'ie i!Sltnioeją
cy>eh ro21bież;M.ści. 
Właśnie dla.tego uważa.my, 

ze byłoby roosą,dniej w inte
resie klasy robotniczej, w in
teresie naszej przyszłości, za
przesta,ć obecnie po-lemiki w 
prasie w kwest.i.ach spornych. 
Niechaj pracuje czas. Pomoże 
on nam zt'()(ł;umieć, kt-0 ma 
ra.cję, & kto jest w błędzie. 
Nale-iy w tym czasie usunąć 
wszystkie naleeiałości i wszy
stko to oo jest przypa.dkowe. 
Wówc7.as można będzie po
myślniej dojść do pororLUmie
nia, opł'acować wspólne tezy, 
które wyra.7.alyby jednolity 
punkt wi4reni,a na zasadnicze 
7,11.gadnieni.;L rM:Woju świa.to
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, 
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Ukazaly się. prawie jednocześnie go dz~eje ł kt~lf>!.l. rę. Po 1.00jnle Jall'o- ~e-żeli i<1JkWgo§ cz:i.Jf.efai:Tc~ za.~n.ter';- fok na ten rom temat. OczJłWiście _ ~ 

dwie ksi,ążki o Dani-i: obie in- sław Iwas.ik-iew1cz Twn.ta•lotow z :Da- su1e,. po przeczytaniu ksią.wcz./oi Jas- chodzi i o to. Ale cel mój jest inny.~ 
teires11jqce i cieka.we, choć na ni4 nie za.nieoehal. JeźdzU tam unelo- kiewi.cza,, Da1Tllia - wiwien sięg114ć po O los-Jqżce Jaśkiewi.cza napisano w na-

różnych oiparte za.lożerlJioaich. Autorem krot.11Jie, na krófisze . lub d/,uższe poopa- u.twór Iwaszik~a. Bowiem pierw- s-zej lódz,kieij pros.ie SPQtro. ża4na z 
jednej z nich („Pod n.iebeim DanW') sy, tv oo•Ls.zym ciqgu interesując się sza ksi~a. poza tvm, że przvrwsl gaze<t (nie wyłqcŻajqc „Od.QŁosów") nie 
jeis<t lód.ziki dziemnikMZ i re:parta.ży- życiem kra1jU i grom.a<(zqc wiadomo§- 81>01'0 inte<res-ujq.cych wiadomości, po- przeszła obok tej pµbiika.cji ooojęt-
sta Seorgit!lsz Jaśkiewicz. W poddyt·ule ci o je.go ' litera.turze i d.oirobku umys- lnidza nade WS'Zl/S·fiko ci.eloo.wość, lot-O- nie . . I słusznie. N<iJkJt n.p.f. omia„~t nie 
su-e>j pracy Jaślc<iewicz PQWżył naipis: lowym. Je.st fP więc ksi,ązloo., kt~ra rą POID<l>IJ'4 oomi zasP:O'lwić (clwć nioe wspo.m.niał am sŁowem o tea dirt1.gi.ej 
„re.pW'f!a;ż", żeby cz·ytelntk wiedzial od rne rosizcz~ sobde pret~sji do m1a- całkowiieie) puhliJlwcja. druga. Dam pracy, Danii poświęconej. A ta,ka by-
roozou, czego ma s.ię po ted pubU•kacji na praicu ?WJ;Wkowej, przynmi jednak P7':Z1/'k«lil. W rozdwiaile „Kiilka słów la okaZJja po te>mu. Za.interesowa~ 
spodzietwać i czego od n.Wj ocze·kiwać. czytelnika, zacieiloo>1.voić kra;jem ta•k ma• 
Ceile Ja>Ślki.ewfoza są pr~ej,rzys•t.e i Io znanvm przez 2'1.t>rócenie również 
sklrcm:ine: nie wgłębiu się qn w prze- .Jan Koprowski WUJltllgi na k:s~qż,/cę Iwa·sz;kiewicz,a., trlbk-
szłłość lora.}tu; o kWrym. · ~e. mniea tiujqcą o hi-stof'ii i I.osach na?'Od,u tiuń-
im;terre<s-u je go hUtOTia.; a głiót.vnie ł .ie~ .w pr zes.tirzeinii Somleci. 

Dwie llsiążlli o Danii 
nade ws.zys,fJJoo dz<ietń ~iejszv Dani4. 
W d1DUdzii~tu dwu rozdzti.aiUwh za11<>
fowia~ a>UtQtl' sw<>je spos Pr.2leienia z 
kiUoakn-otnej bytności 10 1'!Pn kra}u, 
,tam; IJ(Wie flo bqJ.l,o pot-i.zelme, PfJ'Pllll"l 
stoo je wywody cyfro.mi lub przyt.a-
czaniem cudzych Otpi.nii; 'l'bll,jczęściej - ~d.zto wiele ~; pol)l"(J!k;ttnva- o poT.owiicooh". Ja.lkiewicz łnfOrmuje 
0!1)i:n44 StWtO<iloh diuńsk.foh. ro.zmóWICÓW. nego wsizeich.s,tor<mnW i zajrnvu.jąco. nas o prze1kJ.adzie na diuńs:lci. „Pa.na. 

ReMMit? Pows,tolia ks,iążka be.zrpre-- Jwa,szrkiewicz pL3ze o fvlozO'fbe dzie- Tadeusza" i o je.go t'lumocziu, poecie 
tiewsjoo®na; ktÓora ®je pewne paję- wi-ębnastowuxznym KietrJoogaoQJrdwie (1lotó Woa;lde>marze Rorda•m. Jeos,t to infw-
oie o l)am4li,; jerj ż!J'Cli'u i obycza.Jach. reigo mvlli i poglądy stały się po <>- macja cernna, a•ie bardzo Si/c;qipa. 
Moona tę k.s-iq;iikę wziqć ze sobą w sWif;:nliie,j WQj'114e modne w Eou:ro-pie), o Chciia.lo<b.y sri.ę o flylm poecie wiedzieć 

Noie chcę obwi.niiać tu receinzenifów o 
in~&baw.ść. A nie posądza.m ich o to 
&loJt,ego, ilż dowied:Li fttż niera.z w swo
jeij rece11(Ze1fU;k;i.ej ~lności. że ma
jq ;,óczy ot11XJ.rte na ws.zystlro". Wy- · 
tia.je mi się nait<miiast, że mamy w 
tym prz1Jl}:JIO.diku oo CZ'!flliien~a (z 11ie
uśw4'lld>omion11m, być mooe) pa.dykiu
laryzmerrn. Z ·nieWidzenie.m rzeczy, 
któr.e dZliejq .s.ię poza gT,q.nitcaimi nasze
rJ<J wla me.go podwórka. 

'1JO(}iróZ · czvtoać ją w tlXllgan;ie kolejo- znarroym 1'zeźb.i<21rziu Th.orwaildisenie CO<Ś wó,ę{)(fi. I tru przycll.od.zi w sulcurs 
wym, ~ pooze.koiL1vi, narwet .- w tram- «rw<>rev pomniilka Mikd6aija. Kopeam-iJka -„G.~ klibędz~". IW<21Szkietwi.cz po- Oczywiści.e - 11>iJleiźy popi.e.rać, tJJSzy-
wadu. Na.pi,sa.na ·p'l'OSito; m<? wym,aiga w Wairu.wwie>); o zrmarlym niedawno daje nam pasj0'711Ujące dzieje tego iJ~ko to, co cenmego wychodzi z na-
jalkietgoś $ZCze,gól11>ego -WytSWl(U U111111- ŚwilCVi'O'Welj $Wfl.V1/ fi-zyilou NielJSie przeilvlaOO. W ogóle polonica u I1oosz- szeigo środowi'ska. To ja>Sne. . O to~ 
sł-OWego ł k<>nce.n(lra,cji pomięci od &hirze1 o kom.pozytorze N.ielosetnie, o kiewicza są o wiele bogQ!f.sze. Pięk.11€ s-PQl'U toczyć nie będziemy. Ale p1'U-
czyiteiln.ilka. . tWÓre!I um.weins:ytetów ludowych są w je.go . losią.żce t<1Jk:ie rozC,zicly j:a·~ cież nie do l!ego stopn1'a, by nie za-

Dr.uga lostąż.ka o Danił („Gmazcro Gru~;- o Ande<rsende i H>eorm.a- ;,KQJl'Oll Sz'Jlł11Wl'nows<ki w Kopein.łuul,zie" uwaiźać zjaitmsik innych, leżq.cych w 
la·będz!i") obję,tościowo więik.s.ro. wy- 7l4e BQ1711{1U. A jeszcze o a;~h i po- lutb „Czv Wvs-pia.ń.'l>ki czvtail Oehle1n- zas:ięgu te.i samej sp-raw.y czy tego!. 
sz.la svad pi.6-ra . zrwmego pi&a:rza Ja- i'i't1Jikiacl1. Opi.s<u,je wreszcie Iwawk.ie- whi/We'1xl.?" sa1111€1(}o zesp0011 zagadn4<>ń. Bo wł.aś-
ros«vwa foJICll'Jztkieuńcza. Iwa.s.MJewic.i: wicz klraijOil:n'Q.Z Darniii, naJS'!JW!jqlC SWO- czry~~i k.tÓTT/ dioczytał tie-n te- n1'e wtedy pamlJf<IJją zachwi-ane pro-
b.yl w olcreiste międizyt00jeinnym se<klre- ją oipou,'ietfić poglę.bionq 'Wietlzą, zdo- -Z.iettion do te'flO miejsca, pomyś- por.oje i d.ziel,ie się to. od czego 
taorzem amba.soadty polSikli.e>j w Korp€tn- b.ytq ;pr;ilelZ' 'WieLolelin:ie situdia i ob-ser- lri .roipeowne, że clwdiz>i mt Pu 1/{szy.'l'C'IJ ta1k ~ę ocki:namy: bt1 ftle 
hax:lze, pozn,aJl język tego 1141'Qdiu, je- 'Wateje, o r~en.zelll()k,.q prezentację dwu ksią- posqd.ro:iw nais o pa;rlykula.rz. 
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Zimowv soacer oo Łodzi 

Po , . . 
sn1e yey - IP ntroz 

Łodź - Widzew, co uniemoż
liwiało dojazd na dworzec. PO ZAMIECI SNIEŻNEJ, KTÓRA SPOWODOWAŁA 

POWAŻNE ZAKŁÓCENIA W ŻYCIU MIASTA, WCZO
RAJ RANO TERMOMETR WSKAZYWAŁ -19 st. C. 
NIE USUNIĘTE W PORĘ ZWAŁY $NIEGU, W PO
t.ĄCZENIU Z SIARCZYSTYM MROZEM I WIATREM, 
J:E:SZCZE BARDZIEJ ZDĘZORGANTZOW AŁY FUNKCJO 
NOWANIE WIELU INSTYTUCJI MIEJSKICH. 

udział załóg zakład6w prze
mysłu bawełnianego przy od
śnieżaniu węzłów kolejowych 
na Widzewie. Olechowie, Ka
rolewie, Łodzi Kaliskiej i Ło
dzi Fabrvcznei. Zamia.St do
starczyć 260 robotników, zgło
siły one zaledwie 80. 

„Wąskim gardłem" komu
nikacji kolejowej był przez 
dwa dni Dworzec Widzew 
Sypki jak piach śnieg zasy
pywał bez przerwy urządze
nia nastawcze. Mimo starań 
200 ludzi zajętych odśnieża
niem, dworzec ten przep~1ś
cił m!nimalną ilość po.cią
gów. Większość pociągów pod 
miejskich ouóźniła się około 
godzjny. We wtorek wieczo
rem pociągi zacz~ły już kur
sować z mniejnym opóźnie
niem. które wczoraj wynosi
ło już tylko 15-20 m ' nut. 
Największe opóźnienia miały 

KĄPIEL WZBRONIONA ..• 

MPK 
W zasadzie śnieg z for6w 

ll:Ostał już usunięty. Sytuację 
komplikuje jednak fakt. że 
samochody nanoszą go z jez
dni na szyny i zwrotnice. 
Przy tak niskiej temperatu
~e posypywanie solą już nie 
5kutkuje. Ponadto marznący 
rw rowkach szyn śnieg spo
wodował, że wczoraj do po
łudnia uległo spaleni u IG sil
ników tramwajowych. W cią
gu trzech poprzednich dni 
trzeba było z tego powodu 
wycofać 86 wagonów silniko
wych. Aby zapobiec dalszym 
awariom, wczoraj urucho
miono składy tramwajów tyl
ke z jednym wagonem do
czepnym. Zdarzyły się rów
nież wypadki pęknięcia szyn 
na skutek mrozów. Wczoraj 
przed południem pękła szyna 
na ul. Tuwima przy ul. 
;l?iotrk<Jwskiej. 

Wszystko to pawoduje dez
organizację w ruchu tram
wajowym. Załoga MPK pra
cuje w niezwykle trudnych 

n ością 
cyjne, 
wczoraj. 

niedostatki 
o których 

o:g~'.1.iza
p1sal1smy 

(j p.) 

Komitet Odśnieżania 
Przez cały wczorajszy dzień 

około 200 cic:żarówek wywo
ziło śnieg z ulic Łodzi. W 
akcji odśnieżania brało udział 
ponad 1.000 o"sób, w tym 300 
z Miejskiej Służby Dro~owej. 
Transport i robotników do 
walki ze śnieg iem dostarczy
ły m. in.: ZBM, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociagów 
i Kanalizacji i MPRB. Wy
wożenie śniegu będzie trwało 
aż do zakończenia akcji. 

Jak oblicza przewodniczą
cy Miejskiego Komitetu Od
śnieżania p. H. Waśniewski, 
ostatnia śnieżyca będzie ko
sztowała miasto ponad milion 
zł. 

Niestety, zawiodły zakłady 
pracy. $nieg sprzed ich po
sesji nie był z reguły usu
wany. Tylko sprzed ZPB im. 
J. Marchlewskiego uprzątnię
to jego sterty. 

warunkach, nadrabiając ofiar Niedostateczny także jest 

--------------------------------------------------------~ 

- Czy to PTT-K? 
- Słucham, Krzywdzińska ..• 
- To my raczej chcielibyś-

my posłuchać jakie turysty. 
czne atrakcje przygot1>wuje 
nam PTT-K w związku ze 
śniegiem. 

- Ostatnio co niedziela or
ganizujemy wypady na „bia
łe szale1istwo" pod Łódź, 
przewazme do Łagiewnik, 
Smardzewa lub Tadzina. U
dział w tych wycieczkach 

Przy NTU 303-04 

NERWICE 
DZIS 

g_odz. 14-15.30 
odpowiadać będzie 

na pyta.ula. 

DR MED. WOJCIECH 
POGORZELSKI 

adiunkł Kliniki Psychla• 
trycznej AM w Łodzi 

GŁOWNE TEMATY: 

• Psychiczne choroby 
cywilizacji 

9 Zmęczenie psychiczne 
Ił Wpływ atmosfery domo

wej i Śł'~owiska na 
psychikę człowieka 

• Profilaktyka i now.oues
ne lecznictwo. 

O białym 
szaleństwie 

J. Krzywdzińską z 
bforą wszyscy chętni, m. in. 
absqlwenci naszego ostatniego 
kursu narciarskiego. 

- nu ich jest? 
- 35. 
- Jakie imprezy macie w 

planie najbliżs.zym? Może 
jest w projekcie jakiś kulig? 

- W najbliższą niedzielę 
planujemy wypad p.arciarski 
do Tadzina (3 km od Brze
zin). Dwie grupy amatorów 
białego - s20aleństwa ',YYbi orą 
się do miejscowości Rogi 
k. Łagiewnik, gdzie odbędą 
się zawody. Ponadto chcemy 
zorganizować kulig do Ła
giewnik. Kulig połączony bę
dzie z konsumpcją gorącego 

bigosu. 
- !2!Y kuligów będzie wię

eej? 
- Z 26 na 27 odbędzie się 

bardzo piqkna impreza połą

czona z kuligiem w Rogowie I 
k. Koluszek. W programie . 
również wieczorek taneczny, 
nocleg w budynku SGGW. 
Na następny dzień śniadanie, 
obiad i powrót do Łodzi. 

- Czy wielu osobom ułat
wiacie wyjazd nJ' białe sza
leństwo w góry? 

- Dysponujemy w tym se
zonie zimowym blisko 230 
skierowaniami na wczasy po
łąc~one ze szkółlg narciar
ską. Połowa jest już wyko
rzystana. A wi.,ec są jeszc:?;e 
szanse dla tych, którzy by 
ehcieli się wybrać na białe 
szaleństw<J daleko od Lodzi. 

Rozmawiała: kas. 

(j. kr.) 

W nieopatrzonych piwni-
cach zamarzają wodomierze. 
na klatkach schodowych nie
zabezpieczone krany i zlewy, 
a także wszelkiego rodzaju 
hydranty, studzienki i zdro
je uliczne. 

W wypadku zamarznięcia 
wody w instalacjach oołożo
nych wewnatrz domów. win
na interweniować administra
cja. Zdarza się to bowiem 
często na skutek niedopatrze
nia i braku odnowiednlej o
pieki lekceważącego swoje 
obowie,zki dozorcy. Wiatr hu
la po klatkach schodowych, a 
zamarzanie rur naraża miesz
kańców na brak wody. 
Cała załoga wodociągów 

oracuie obecnie na tzw. ro
botach awaryjnych, odmraża
jac zamarzniete studzienki. 
Na 600 zdrojów ulicznych. 
jeszcze wczoraj 100 było za
marzniętych. 

Najczęstszą przyczyną awa
rii jest to, że mieszkańcy nie 
zamykają szczelnie zawnrów 
w kolumienkach, na skutek 
t'zego pozostaje w nich słup 
wody. Szybkie podciagnlecie 
rączki do góry pozwala unik-
nąć zamarznięcia. (sł) 

Po2otowie Rntun~owe 
Onegdaj Pogd'towie Ratun

kowe udzieliło pomocy 34 o
sobom, które przewróciły się 
na ulicy, złamały ręce czy 
nogi. Poza tym 48 osób zgło
siło się z róźnymi stłuczenia
mi, a 2 osoby doznały nawet 
wstrząsu mózgu. Zanotowano 
również podobne wypadki w 
obrębie zakładów pracy. W 
poprzednich dniach Pogoto
wie udzielało pomocy około 
20 do 60 osobom dziennie. 
Stosunkowo niewiele jest 
przypadków odmrożeń. 

Ze względu na warunki dro 
gowe, karetki Pogotowia za
przestały transportu chorych, 
których trzeba dostarczyć do 
szpitali w innych miastach. 
Z pow<Jdu utrudni-0nego do
jazdu do lotniska oraz siar
czystego mrozu, zawiesiło 
swoją działalność takźe Po-
gotowie Lotnicze. (kas.) 

MPO 

z W1Ystaooami plastvczn9mi 
do szkól 

JaK nas poinformo...wal i!y
rektor MPO - Z. Mróz, za
łoga przedsiębiorstwa pracuje 
nadal przy odśnieżaniu ulic„ 
Przystąpiono także do zapo
biegania ślizgawicy. W dal
szym ciągu pracują 23 phi!(i 
odśnieżne, a na ul. Piotrkow
skiej, ul. Wólczańskiej i Al. 
Kościuszki rozpoczęto wczo
raj posypywanie jezdni pia
skiem. Podobne zabiegi prze
prowadzano takźe na trasach 
wyl-Otowych. MPO przyszło z 
pomocą· MPK wprowa
dzając do akcji swój uniwer
salny wóz z pługiem, pias
kownicą i szClliotkami, który 
najl,epiej nadaje się do czyn
czeriia. torów. 
Załoga przedsiębiorstwa pra 

cuie ofiarnie. Nie_którzy ro
botnicy nawet po 10 i 12 go-
d.zin dziennie. U;l.) 

w pożytecznej akcji upow szechniama kultury plasłycz~ 
nej w naszym mieście poważ ny u~ał bier:ze okręg łódzki 
Związku P1>lskich Artystów Pl :i-s~ykow. Mnozą~ ~ormy pro-

a andy sztuki od pewnego JUZ cza.mi orgamzuJe. on v.;y
P a~ w różnych zakładach pracy. ~zkoda t"'.l~o, . ze -:- J8;k 
~oty~hClliaS _ nie wszystkie instytuc;ie rozum1eJą ;i. popiera.Ją 

PKP 
Od .dw6ch dni bez przerwy 

oddział drogowy PKP zatrud
nia 500 osób do oczyszczania 
ze śniegu peronów, rozjaz
dów, torów i "Urządzeń dwortę innowację! 

Obecnie związek wystąprł z 
nową inicjaty.wą. 

Na jednym ze spotlkań pla
styków z prasą, ze strony 
tej ostatniej padła propozy
cja, ażeby nie zawężać orga-< 
111izowania ruchomych wy
staw tylko do za.kładów pra
cy, lecz żeby pójść z ekspo
zycjami ?ównież do szkół 
,xlżnego tY'PU. 

dzM Kultury - a przede cowych. Pomoc przysłana we 
wszystkim Kuratorium Okrę- wforek z zakładów pracy w 
gu ~kolnego - ustosunko- liczbie około !50 osób okazała 
wało się do poczynań naszych się niewystarczająca, tym 
plastyków bardzo życzllwie. bardziej, fe robotnicy nie po-
zakładamy, że w zrozumie- siadali odpowiedniego obuwia 

niu pożyteczności tej ąkcji i odzjeży. Pomimo interwencji 
niemfiiej gorąco poprą ją w MPO nie oczyszczono jesz-
również kierownicy szkół i cze wczora.j odcinka ulicy od 
nauczycielstwo! (M) ul. Rokicińskiej do słacji 

..:._:: __ .,:_ ________ ~----~---------
Śladem naszych artykułów 

pociągi dalekobieżne. (al) 

PKS 
Jeszcze wczoraj na trasach 

w wo.iewództwie tkwiło w 
zaspach śnieżnych 11 autobu
sów. Nie odjechały autobusy 
do Poznania, Często~bo~:\'.· I 
Opola, Rawy Mazow1eck1eJ, I 
Kielc i Luboli, a także do 
Bełchatowa i Zelowa. Zasy
pana była trasa Głuchów -
Skierniewice. Do wczoraj j 
przetarto jedynie trasę Łódź 

1 - Łowicz. Wczoraj wyjecha
ły ekipy pracowników PKS, 
by uwolnić z zasp 3 samo
chody, które utkwiły pod Lu
bolą i Bełchatowem. Ekipy 
służby drogowej nie mo~ły 
poradzić sobie ze śnieżycą. 

Zamleć mróz zakłóciły 
także w poważnym stopniu 
ruch towarowy PKS. Na 
łódzkie dworce nadeszło o po 
Iowę mniej wagonów towaro
wych. Mimo to występują 
trudności z rozładunkiem i 
rozwożeniem towarów do od
biorców. Magazyny Łodzi Fa
brycznej są przepełnione, a 
stacja chwilowo nie przyj-
muje drobnicy, co zmusza 
PKS do ograniczania swojej 
działalności w tej dziedzinie. 

(al) 

Dz1 ś w KŁ PZPR 

O handlu 
zagranicznym 

Komitet Łódzki PZPR zawia
damia aktyw partyjno-gosp00ar 
czy z przedsiębiorstw eksportu
jących, że kolejne zajęcie odbę
dzie się dziś (17 bm.) o godz. 14 
w sali wykładowej (par1>Cr), na 
t.emat: „EWG z perspektyw han 
dlu zagranicznego Polski", któ
ry wygł<l6i tow. RomanoWSk.i. 

Dziś o gOdz. 19.30 Koto Ligi 
Kobiet organizuje w Klubie Lu
dowym (Więckow.skiego 13) po
kaz praktyczny z dziedziny go
spodarstwa domowego. 

* * * Dziś o godz. 18 w ~ 
Textilimportu (22 Lipca 2) uro
czysta aka.demia z okazji rocz
hicy wyzwolenia Łodzi - orga
nizuje Terenowy Komitet FJN 
nr 13, komit.ety blokowe nr 34 
i zs. 

ł Na terenie PoUte.chnUci 
L Łód.zokieJ 1Dysokie oq-rodze-nie 
f basenu kąpielowego uzupel! nione jest tablicą ostrzega w
ł' czq: „Basen nieczynny, k.q
~ piel wzbroniona". Cie/w,wl 
jest.e-śmy, czy bez tego, zna
lazłby się śmia/.elk, chętny 
do zażycia orzeźwiającej ką-
pie.U? (bz) 

Foto: L. Olejniczak 

Nie zapomniano 
o samotnych 

Działk-OWCY z POD im. Rey
monta zawitali wczoraj z wizy 
tą noworo-czną do D<>mu Ren
cistów przy Ul. Dojazdowej. 
Była wspólna herbatka ze sio 
dyczami, a także dużo serdecz 
n-0śd. Renciści nie taili swe
g-0 zadowolenia z faktu, że 
ktoś o nich pa.mięta i co tu 
du7'o mówić, byli na.prawdę 
wzruszeni. 
Milą uroczystość urządzU tak 

że Zarząd Dzielnicy Ligi Ko
biet Lódź Widzew, który wraz 
z dzielnicowym referatem o
pielti SP-Olecznej zorganizował 
mile spotkanie dl.a samotny-eh 
kobiet i ich dzieci, Dla wiszyst 
kich był poczęstunek, a dla 
dmeci książeczki i paczki. 
Wspólna ~bawa i występy ar
tystyczne zakończyły to sym• 
patyC'llne spotkanie. {ł<) ___...... 

HASŁO DNIA: 
NIE POSLI2NIJ SIĘ 
NA.„ BRAKOR0BSTWI111 

_____ .,... ____ ...__ 

wić będzie dziś o godz. 18 w 
Klubie TPP·R (Narutowicza 23) 
mgr z. Kwiatkowski. 

* * * Technikum Chemiczne (Tam-
ka 12) pn:yjmuje zapisy na ...,.. 
mestr wiosenny codziennie z 
wyjątk;--n poniedziałków w go
dzinach 14-18. Zaji:cia w sobo
ty po po!ctdniu i niedZiele. 

* * * Rada Główna SFOS i tygodnik 
„Srolica" ogłaszają w r'()Cznfoę * '1li * wyzwolenia wansa:awy, konkurs 

Odprawa przewooniczących t z nagrodami dla młodzieży 
zarządów zakładowych kól TPL szkolnej. wa•-unki kmlkursu w 
dziś o godz. 15.30. Piotr:ioo.wiska tygodniku „Słll>lica" z dnia 20 

104, sala 5~2. * * bm. * * * 
o rozwoju radzieckiej pal'i- o godz. 18 w Katedrze Blolo-

stwowośei w latach 1922-62 mó gil J. Parazytologii Lekarskiej 

l 
AM (Kośoeluszki 85) ooc.zyty dr 

DI Ł d • dr B. Kuźnickiego, E. Sładklego a o Zł i R. Kadlubowskiego. 

• Soki bułgarskie i kubańskie 
• Marmolada albańska 

Niekorzys\nli! wa.ru:nkil a•tmo
sferyczne, które wystąpiły w 
ub. roku miały, o czym się 
już niejednokrotnie przeko-
nal.i.śmy, bardzo ujemny 
wpływ na urodzaj. Nie ma 
więc w handlu arui dżemów, 
and soków k:rajawych. Jeśli 
zaś :;rą to w ilościach niewy
starczaj ąeych. Biorąc to pod 
uwagę nasze centrale handlu 
zagranicznego JX)StaD:ały się 
chociaż częściowo uzupełnić te 

brak1 artykułami hnportowa
nymi. 
• I tak pod koniec grudnia 

ub. roku WPHS nr 1 otrzy
mały większe aniżeli doty~h
czas dostawy towarów z im• 
portu. 
Są wśród nich bułgarskie 

Związek, realizując ostat
nio słuszny ten postulat, w 
najbliższym już czasie nru.. 
chomi na terenie naszych 
-szkół serię wystaw plastycz
j!eych. 

Posunięcie bardzo ~zne, 
albowiem akcja powyższa w 
myśl zasady „czym skorup
ka za młodu nasiąknie" przy

. ~wyczajać będzie młodzież do 

.obcowania z prawdziwą sztu
ką, kształtując jej smak e--

1 
"lstetyczny i budzić zamiłowa-
111ie do piękna. 

w,2bronione, a·le tylko chul~ganom11 

soki: pomidorowe, winogt"ono
we, truskawkowe, malinowe, 
morelowe, dżemy z pigwy i 
śliwek, syropy, kompoty grusz 
kowe i brzoskwiniowe, papry
ka marynowana, salata i gro
szek. Podobne artykuły otrzy
mano również z Rumunli. Z 
Czechosłowacji zaś - groszek 
konsenvowy, a z Kuby sok' 
pomidorowy i ananasowy. Z 

. Albanii - paprykę, mannola
dę i konfitury figowe. 

• Jak nas informują, Wy-

Kilka dni temu pisaliśmy e 
pięknie urząd7l0nym zradiofoni· 
zowanym i oświetlonym :IOOowl 
sku. Urządzono je w ogródku 
Jordanowskim n.a teren.ie OSie
dla Młodych DB Ul, Poje?Jier
Skiej. . Ogr6dek t.en powstał 
dzięki staraniom mieszkańców 
bloków, si>rzętu dostarczyło 
TPD i 'l\KiKF• l!'iSaliśmy przy 

,A'...»ZIENNIK. __ U).DZIU _-. . ..li--'1Ql!l!l 

oka?:jł o tym, te dzłecl tamtej
sze niechętnie widzą n.a swoim 
l<>dowisłru, dz1ecl nie .,;r. blo
kÓ'W„ ~ 

ll'iocbJlce icb natydJmlast p& 11-
kazaniu się notatki po!int<n"mo 
wali nas, że ogródek jest otwar 
ty dla dzieci z całej dzielnicy 
z wyjątkiem wyrostltów 15-18 

.lat.. ~ór.Q'. Jetdżą, bez ~~ a 

kli1iami hokejowymi nis:wi:ą J6d 
i blją młodsze od siebie dzieci. 

Doty>ehczas mieszkańcy dziel
n~y potrafili sami zm.uszać chu 
Jiganów do opuszczenia łodowi 
ska nie Od.wotując się do porno 
cy milirjf, Wszystkie inne dzie-

1 
ci - opróez tych nie szanują
cych sp<>lecznej własn·ości - są 

na l<>dowis.ku mU.e wi11lziane. 
~ 

Te dostawy będą przekazy
wane do sklepów stopniowo 
i rozłożone na całe półrocze 
br. Podobne dostawy otrzyma
ło również WPHS nr 2. 

Niestety, te ilości towarów 
importowanych, mimo że zna
cznie zwięk,<\zone, nie pokry
ją w calości zapotrzebowania 
rynku. ~ 

1000-ny klient 
Rob. S-ni Mieszk. 

„Bawełna" i 
R>obotnicza Spółdzielnia. Mie

szkaniowa „Bawełna'' o.dnoto
wala tysięcznego klienta. Jest: 
nim, p. Krystyna Siwczyńska, 
której wczoraj wręczono na 
Kozinach przy ulicy Kasprza- ~ 
ka 10, klucze do nowego mie
szkania. 

Z tej okaz.łt odbyła. się tam 
mila uroczyt;tx>ść. (SI) -
P060DA 

WcZ()l'aj, o godz. 22 zano
towano najni2szą dotychczas 
t.emperaturę w l.odzl - 24 
stopnie c. Dztś natomiast ma 
być bezchmurnie lub zachmu
rzenie niewielkie, okr<esanń 
umiarkowane, z drobnymi opa
claJ!U sntegu. Temperatura mi
nimalna - 22-23 stopnie c„ 
maksymalna ok. - 17 $ti0pni c. 

Wiatry słabe I 111tllarkowano 
z kierunków północnych. .Ju
iro nadal mrożno. -

Spór o cegły 
PisaiUśm11 w aW<J;i,m CZ<lJSl.e 

o Pewnym paraOO•ksJ.e. Ja;k,, 
nas bowiem poinformował t 
MZBM - Bałuf,y TOZbi&rkę, 
s.tarei fabrykń przy ul. Ja-ł 
kuba pol.eco.no„. Mlejskienw ł 
Przeds. Robót DrOflowych. ł 
Z<r4>yty1.l)Oli-śmy więc, co ma-! 
ją robić mz>edsiębiorstwa bu 
dowlame? No, bo jeśli dro-

l 
gowcy zajęli Silę ro21biórką 
statrych bu41/11lków„. 

Spra.wa jed.tuJJk niie jesft 
t'l»ka pros-ta faikby się po-t 

łz0rrnie wyidawa.W. W akre-: 
sie zimowym MPRD nie 

!
może - rzecz jasna - pro
wadzić mac na jezdni>a>ch, a~ 
więc 2'77!-uszone jest przyj-
mować f.n11e rl.ecenia. Ale 
tylko w miesiqca,ch zimo-
wych. W Lecie drogowcy ł 
wracajq d<> Tconserwacji l.ódz ł 

kich jezdni i bti4awy no-I 
wych tdic. 

W tym rokm MPRD ma 
rozebrać ponad. 50 budyn
kó-w. Na dolrrą jednak spra 

Wę ma.że wvlwnać rozbiórkę! 
4-5 domów, bo nie ze 
wszys!Jkich udra iię wypro
wadzić kmatoirów. 

Na tym jesZ1Cze me kc
ndec kWpO'tów. Ostatnio bo-
w:le·m wynilkl <YliJginalny 
spór pomiędzy DBOR ił 
MPRD. Otóż DBOR propo-t 

łnu}e, aby MPRD w trokcieł 
ł rozbiórlci domu tTUJte·rialy zł 
ł niej uzyska'IU! (cegły, deski ł 

itp.) przejmowały na w las- ł 

l
ność. W takbm wypadku ma- t 
że sl.ę zda'l'zyć, że wartość ł 
materiaW w-yniesie dajmy ł 
na to 25 tys. zl, a kos~·t 
ro2!biórki oszacuje się na. 20 , 
tys. zł". I wówczas MPRD ~ 
musiałoby jeszcze dopłacić, 
DBOR 5 ~. zl za mate-f 
rJoa~y. ł 

Nic więc drbwnego; że ł 
drogowcy brcniq się przed) 
takim rozwiązanW1n sprawy. ł 
TWierdzą, że materiałami pot 
wfoino s1ę zacpiek.-Ować! 
DBOR, które mogłoby sprze-
dawać je w d.rooze pr;setair
gu. Cieka.we, ja~ ten spór 
się sikończy. (i. kr.) 
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Studencka 
Spółdz!elnia 

„PUCHATEK" 
poszukuje 

POM I ESZCZElł IA 
NA MAGAZYN 
o powierzchni 100 m2 

(MOŻLIWIE W SRóDMIESCIU) 

OFERTY: 
Łódź, ul. Kilińskiego 37 

telefony: 272-35 i 237·88 
307/T 
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PRACOWNIKOW 
wiska: 

+ KIEROWNIKA 
wych, 

+ KIEROWNIKA 
nych, 

umysłowych na stano-

magazynu wyrobów goto

magazynu art. technicz-

+ KIEROWNIKA działu obrotu towarowego, . 
+ ST. EKONOMISTĘ do spraw spedycji i 

transportu, 
+ SEKRETARKĘ-maszynistkę, 
+ SUWNICOWEGO 
- zatrudnią natychmiast Zakłady Sylikato
we w Teodorach, pow. Lask. Zgłoszenia. kie
rować do działu ekonomicznego, w godz. 7 
-15 lub telefonicznie nr 291 - Łask. 

• PRACOWNIKA z 'fYŻSZym wyksztalce
niem technicznym i praktyką kierowniczą 
na stanowisko kierownika technicznego 

- zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy „Meta
lowiec", Lódź, ul. Brzozowa 11/15. 285/T 

+ PRACOWNIKOW z wykształceniem tech-
nicznym samochodowym długoletnią 
praktyką na stanowiska: 

+ KIEROWNIKA, 
+ INSPEKTORÓW - do działu kontroli 

wewnętrznej, 
+ ZASTĘPCOW KIEROWNIKÓW oddzia

łów transportowych, 
+SPAWACZA, 
+ MONTERÓW samochodowych 
- przyjmie zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa w Lodzi, ul. Ka
rolewska 33. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w godz. 7-13. 277 /T 

.'Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili + TECHNIKA-drogowca z praktyką na sta-
--- ·-· nowisko kierownika robót drogowych 

- przyjmie od dnia 1 marca 1963 r. Spół-+ INŻYNIER lub TECHNIK ze znajomością dzielnia Pracy Robót Remontowo-Budowla-
lamp tranzystorowych nych „Blok" w Lodzi, ul. Nowotki 230. 

- potrzebny natychmiast. ZgŁoszenia przyj- 1-"'-------------------
muje Foto-Optyka Składnica Art, lmporto- + INŻYNIERÓW z praktyką w przemyśle 
wanycb, Lódź, ul. Piotrkowska 85, pr, of., II włókienniczym o specjalnościach tkacza 
piętro, pokój 19. Warunki płacy do omówie- i farbiarza na stanowiska: 
nia. 154/K + TECHNOLOGA i kierownika farbiarni 
+ KIEROWNIKA zakładu budowlano - re-

montowego PGR w Moszczenicy, 
+ INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlane

go z praktyką 5-letnią, 
+ DWóCH KIEROWNIKÓW budów ze śre

dnim wyksztalceniem technicznym i prak
tyką w budownictwie 

- zatrudni Wojewódzkie Zjednoczenie PGR 
w Lodzi. Wiadomości udzieli Wojewódzkie 
Zjedna<:zenie PGR w ł.odzi, wydział kadr, 
ul. Północna 27 /29. 

+ DWÓCH INŻYNIEROW do dział.u produ-
kcji, 

+ TECHNIKOW budowlanych; 
+ MISTRZOW 
- zatrudni natychmiast Lódzkte Przedsię
biorstwo Budownictwa Wielkopłytowego 
„Dąbrowa", ul, Gagarina, blok 201. Zgłosze
nia przyjmuje naczelny dy.rektor przedsię
biorstwa, pokój nr 18. 246/T 
+ KIEROWNIKA sekcji organizacji z jed-

noczesnym prowadzeniem rewizji przed
siębiorstwa, 

+ TECHNIKOW mechaników na stanowi
ska konstruktorów (narzędzi części me
chanicznych), 

• TECHNIKOW elektryków na stanowiska 
mistrzów i kontrolerów . 

+ INŻYNIERA elektronik~ 
+ KRESLARZA; 
+ ELEKTRYKA konserwatora f elektryka 

na stanowisko brakarza 
....... zatrudnią. Zakłady Wytwórcze Urządzeń 
Termotechnicznych M-14, w Lod'zi ul Tar
gowa 57. Zgłoszenia przyjmuje d~iał ·kadr, 
w godz. 7-13. 256/T 
+ PRASOWACZKI do koszul 

luźnego surowca 
+ MISTRZA ze śTednim technicznym wy

ksztalceniem na stanowisko mistrza far
biarni luźnego surowca 
zatrudnią natychmiast Zgierskie Zakłady 

Przemysłu Wełnianego im. J. Dąbrowskiego 
w Zgierzu, ul. Waryńskiego 8. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadrr, w godz. 8-16. 252/t 

+ TECHNIKÓW konstruktorów, 
+ TECHNOLOGÓW, 
+ TOICARZY 
- zatrudni zaraz Fabryka Urządzeń 
lanych, ul. Strzelczyka 7/9. 

Budow-
28lfl' 

+ PRACOWNIKA do Wydziału Organizacji 
Produkcji Włókienniczej - wymagane 

· wykształcenie średnie techniczne z zakre
su dziewiarstwa, z długoletnim stażem 
pracy na stanowisku st. inspektora 

- zatrudni zaraz Krajowy Związek Spół
dzielni Odzieżowych i Włókienniczych w 
Warszawie, ul, Elektoralna nr 13. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. (III 
piętro, pokój nr 32 w godzinach od 9-16). 

+ TECHNIKA elektryka lub mistrza z prak
tyką i znajomością urządzeń szpitala, na 
stanowisko kierownika warsztatów, 

+ STOLARZA 
~ zatrudni Szpital Kliniczny nr l w Lodzi, 
ul. Kopcińskiego 22. Warunki do omówienia 

w sekcji gospodarczej szpitala. 211/K 

+ PRACOWNIK umysłowy zaznajomiony z 
dzialem pracy i płacy potrzebny, Wyma-
gane średnie wyksztalcenie. . 

- Zgłoszenia przyjmuje wydzial finansowy 
Teatru im. St. Jaracza w Lodzi, ul. Kilińskie
go 45, w godz. 8-16. 210/K 

- przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy 
„Czystość" w Lodzi. Zgłoszenia - dział kadr, 
ul. Piotrkowska nr 22, w gooz. od 8 do 16. + TECHNIKA ewentualnie INŻYNIERA do 
• MONTERóW samochodowych spraw bhp 
- zatrudni ł'..ódzkie Przedsiębiorstwo Trans- - zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Portowe nr 2 w Lodzi, ul. Wojska Polskiego Od~ieżowego "Wólczanka". Zgłoszenia prz.yj-
55. Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr, w godz. muJe dział personalny, w godz. 9-15, ł'..ódź, 
7-12. 268/T ni, Wólczańska 243. 313/T 

• 

• IN YN E ee I a I RA tub t hnik mech.a "ka na DI 
stanowisko kierownika dzialu dokumen-
tacji i kosztów 

- zatrudni Spółdzielnia Pracy „Kotłobudo-
wa" w Lodzi, ul. Wólczańska 168. Warunki 
płacy według układu zbiorowego obowiązują-
cego w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, codziennie w godz. 7-15. 242/T 

111 OGŁOSZENIA DROBNE 111 
I Dr ZIOMKOWSKI - spe-

NIERUCHOMOSCI c jallssta ctic.rób weneryC'L 
nych, SikóMych 16--19, 
Piotl1koiwska 14 638 G 

DOMEK jedtn.01I'Odrzi111111y, Dr NITECKI specja.J.lsta 
cho.rób skórnych, wene-nowy, czteroizbO•WY, wsrzel 
rycznych 16-18. Klllńsk!e kle wygody, centralne o-
go 82 20423 G g r:zew arui e. WC•lny sipirrze-
IW-RO~SKA Hem-yka le-d.a.11n. WiadJomość tele.fO!ll 

568-19 godrz. 17-20 karz gd.nekolog - połc.Znik 
pI"Lyjmuje U-18, Zielo-

PLACE budowlane do na 16 500 G 
"'przeda n ja, Chelimy Zgi•eir:z 
Sos:nowa lOa Dzięgieleiw-

PRACA ski 325 G 

PLAC na .Julii.anowie ku- POMOC doonowa po<t<I!reb pię. Oferty „318" Biult"O 
na. Tel. 524-25 425 G Ogłoszeń Piotr>kowska. 96 
AGRONÓM z p<raktyką 
1Przyjmie odp.owiednią pra 

SPRZEDAŻ cę. Oferty „370" Biuro 
OgJoszeń. Piotrkowslra 96 
POMOC domowa potrzeb 

SlATKI ogrodrzenjowe. na zalI'arz. Koziny ul. Lo-
bramy, furtki 1 słupki rentza 6 m. 28 g•od'7.. 16 
poleca walt'sztat, .Ta\I'a- dJo 20 446 G 
cza 41 319 Q 

URZĄDZENIE gabinetu I Kursy biurowości 
doentyis~ycznego i pr.acow z MASZYNOPISANIEM ni sp.rzedam. Pwtrlrow-

org!lnlzujc od lutego br. ska 93-13 go<llz. 15-19 
STOWARZYSZENIE 

KOCIOL stojący, '\\ra1lce, STENOGRAFÓW 
i MASZYNISTEK m.otory, sp.m:edam z po-

W POLSCE w od u likwidacji. Zakład 
ODDZIAL w LODZI. Wulkanizacyjny, Piot'!'-

kowska 252 317G I Zapisy i inform~je I 
LODZ, Pl. Zwyclll&twa 2 

FUTRO daimSlk:!e jasne ba tel. 278-16 

I :ra n:t; S\Pl':Zedam. Tele:Bon I Ili Ili Ili Ili 111111111111111111111111111111 
J 31e- 6 300 G 

Telewizyjne 
SAMOCHODY- i ra~ iotechni czne 
MOTOCYKLE 

kursy 
SAl\IOCHOD ,,M-0skwicrz', 
407 po malym pme·biel]u u:ruchamia 
kupię. Tel. 303--07 492 G ZAKLAD DOSKONALE· 

NIA ZA WODO WEGO, 

_.,. „ • I 
PRZYCZEPĘ doo ,;Wa\I'S'Za l.ODż, Ląkowa 4. 
WY" ku.pię. Łódź, N.awrot I tel. 289-0S. 
7 m. 8, tel. 322-72. . 380 G I llll!llllllllllllllllllllll!llllllllllllłll 
skwicz'', „Skoda" starszy I u I ~M•=M „ITA"' ...,0_ 111numninrminn111111U•1 
typ ewerut. do remontu 
ku,pi ę. Oferty z cen.ą i <>- W a g a, 
pisem „310" Biu'I'O Og1o-

swń Piotr
1
wwsa<a 

96 Farbiarnia i Pralnia 
LOKALE 

SAMOTNY pos-zukuje kom 
fortowego pokoju sublo-
kat-Orskiego, Tel, 380-03, 
godz. 9-15 &Ul G 

PO KOJ wyłączony spod 
kwaterunku kuplę. Tel. 
542-55 ll:Ml G 
MIESZKANIE z wygoda
mi wydJZ!elone su;>ootl kwa 
terunku kupię. Oferty 
"322'' Biuiro Oglos,zeń, 
Pi•otriJ<;owsk.a. 96 3232 G 

POKOJU IIJ!L clkires 8 mie 
się.cy \P·O.Srzukuj ę najchęt
nlej w dtzielnicy wH!Jowej . 
Tel, 380-55 262. G 

LEKARSKIE 

Dr MARKIEWICZ specja
l ista chorób sdrórnych i 
wenerycznych„ Piotrkow
ska 109--6 346 G 

przyjmuje do prani'a 
i farbowania na 

wszystkie kolory 
wszelką garderobę 
wełnianą, półwełnia-
ną, bawełnianą, ny-
lonow st lonow - ą, y ą, 

płaszcze „Misie" itp. 
oraz welnę. 

Lódź, ul. Więckow
skiego 40, tel. 351-12. 

[

Termin wykonania 
wg. umowy, 

Z. RZYMSKI 
496/G 

1111111111111111111111111111111111111110 

RÓŻNE 

t 
i 

TAJCłCOW MW~ych DNIA 14. Y. ~ ~ WJE 
wist, madison wyucza sówką z ll'l. KHftńsk!lego 
ndyw!dualnie t zbiorowo na uł. PC>jezl~ 90 i 

Cyrulsikii, Lód.ź, KiltńEk!.,_ Z po'W\I'-O'tem n& Pi<litrll«>W 
go 46 179-180 G »ką do BalllJk.u LUd<>we~o 
---------- oosta'Wiłem p!llCZkę za:wie 

ZAKLAD ślusamki, PIDhr 
kowska 216 WY'ko<nuje re
generację w&lów korbo
wyeh, B'hlirowand.e cyliin
dxów 472 G 

ZGUBY 

ZEGAREK męski mairki 
.Ma:rvin" zaginął. Znalaz 

ca proszony o zwrot na 
adJres Zalkątna 411-33 

rającą 5 slkóx J.llsjch. Zn.a 
J..azcę proszę o ZWII'Olt za 
wynagirodozellliem ui. Łą
kowa 221, m. !Io MatOO/zlerz 

DNIA 11 stycznia 1003 !eO 
godrz. 16 na Osiedlu Pole 
sie zginął piesek be!żo!WY• 
}>US:Zysty Z !l"Amą na 1.,. 
wej J:apce. OclJ)'l"<>Wadzló 
za wyna.g;rodlzemem na:
ni!owsltiego 3 m, 41' Wr<J 
blew.sk.a. ~ G 

11111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111nu111111umn11n1 

Kursy czeladnicze i mistrzowskie 
w zawodach: krawieckim. murarskim. 

ślusarskim - ORGANIZUJE 
Zakład Doskonalenia Zawodowego. 

ZAPISY· l.ódź. ul. Lą,kowa ł. łel. 289-05. 
• 124fl' 
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Ul. Sienkiewicza 9 
-

(front) 

TO NOWY ADRES 
Spółdzielni PrlKly Prefabrykatów 

i Usług Budowlanych 

Nowator'' 
'' AKTUALN'f 
od dnia 15 stvcznla ł963 r. 
P.T. Klienci, Dostawcy i Odbiorcy pro
szeni są o zwracanie się do nas od 

dn. 15. L br. pod nowym adresem. 

LóDż. ul. SIENKIEWICZA 9 (front). 
tel. 368-45 i 335-0'L 

267/T 

PRZETARG 
LODZKIE ZAKl..ADY WLÓKIEN SZTUCZ.. 

NYCH w LODZI, ul. Armii Czerwonej 89, 
ogłaszają przetarg na dostawę w l.963 r. -
30 ton pyłu ebonitowego. Warunki technicz
ne: na sicie o 1600 otworach/cm2 nie powin
no być pozosta~ości. Informacji udziela dzial 
zaopatrzenia, tel. 213-37. Oferty należy skla~ 
dać do 30. I. 1963 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 31 I. br. W przetargu mogą wziąć 
udzial przedsiębiorstwa państwowe, spół.I 

dzielcze i prywatne. 192/K 

Dnia 14. I. 1963 r. zmarł, opatrzony 
św~ sakramentami, przdywszy lat 78 

S. 't P. 
KOCISZEWSKI ROCH 

b. pracownik Elektrowni L6dzkiej. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastl\}Ji z domu żałoby przy ul. Bato
rego 28, dnia 17. I. br., o godz. 14 na 
cmentarz św. Anny na Zarzewie. Po
zostali pogrążeni w smutku 

ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOW,A, 
ZIĘCIOWIE i WNUCZKI 

609/G 
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w Parku Poniatowskiego 
czy.„ w Atenach? 

Feliks Stamm wybiera sią do lodzi 
Telefoniczny wywiad z trenerem 

polskiej kadry bokserskiej 

3 pary n ligi hokeja 
w rewanżowych 
spotkaniach 

Lodziame zysbli uzrui.nie za I Związek Tenisl>WY wysunąl pro 
Jnicjatywę stwor.i:enia silnego pozycję wydelegowania. tego z~ 
ośrO<łka tenisowego. Powrót Sko wodnika. do Grecji w cha.ra.kte
neckiego i pozyska.nie Orllkow- rze trenera lub spa.1-ring-partne-
skiego byty fundamentalnym rn . .Jest to z całą pewnością o- J .aik fyllro telef.omjl'lJ!1ka 7la\P'O-l - Chęmie silurżę ~adem. 
wkla.dem 1ł-O osiągnięcia tego ferta. nęcąca i z góry nHYMia. za v11iediziała„ że ptI"Otsii Lód.ź - od - Który z bokserow łódzkich 
celu. Co się tyczy Skonecldego, !ożyć, iż postawi Skoneckiego ra•2lU pomyśla.!em so·bie.. . aoha ma na.jwięcej szans pojechania 
spotkał się on z powszechną w rozterce. Dla.czego jeilna.k do pt"zypomn.iał 001bie Jal!'ek - F el- w marcu do Tokio? 
s~·mpa.iią •i poparciem zarówno niej (rozterl1:i) PZTen dopuścił? ka i chce być pielt"wszyim w Pol - Lkzę, że w dT'urżyiruie na
publiczności, jak i władz mia- Każdy rozumie, że mając do sce w ty;m ro.ku dzien.n.i1k.a1rzem, &Ze•j. która go&cić będ1zii,e w ,Ja ... 
sia. wyboru pracę na ko.iita.ch MKT kióry poroe!PJ.uwaidi~ ze mną wiy pon.iii :zmajdzi.e snę KieliJch. Jest 
Całkiem nieoozekiwanie do- lub Aten staje wobec ba.rdzo wiad. . . to bo1laso& wyiją1tftrowo rzidoo·lny. 

wiedzieliśmy się, że Polski trudnego dylema.iu. - Pl'.zy12mam się szcrz:eu:ize, re Obecnii•e pracuję nad wyellminio· 

Hokei•ci Legii 
wystąpią dziś 
w Zgierzu 
Dziś odbęd-zie się na lodowisku 

w Zgier-zu towar-zyski mecz ho
kejowy pomiędrz.y tamtejsrzym Wló 
lrnua•rzem, a pierwszą <i:ruzyną 
wa.rsiza:wskiej Legii. 

Dla kibiców zglersikich mecz 
ren staje się tyim cleklawszy, że 
w drużynie wystąpi dwóch wy
coowanków Wlókniall'Ul: Fn:xn.t
cza.k i Olczy.k. 

Mecz mpoc.-znie się o good2. 18. 
ze W<Zględu na k~ reprezento
waną prrz.erz Legię, drużyna Wló
kniama 7!0Stan!e wzmccniona naj 
lepszymi zawodinikami Bo.ruty. 

Nie pytając o zdani•e naj!J,~- po.1-0iwaliem na tę rOZJmowę oo waoni•em u l!lliego błędiu waodll·iiwe 
dziej zainteresowanego, ka.tego- cLh.uż.s.ze,go czalSJU. gio staowia1n:ia lewej nogi. Tirze-
1·ycznie sprzeciwiamy się poli- ba i.v1ie.d1ZJi€Ć, że od pra,cy nóg i 
tyce uprawianej pr7.ez PZTen. dobrej pooita;wy za•w'Od1n.ilka wz,a-
J eżeli z jednej strony poszuku- lefuuona jest isi rła, i celinooć „jo ... 

je się za granicą partnera tre- Mro' z ze·itotynował su. j a•.„ również zidoilm:iść szyib-ningl)\Vego dla n31szej czołówki. ki€1g'O porus.za1n.ia się w Din.gu. 
a z drugiej z lekkim sercem - A jakiego zdainLa jesteś o 
zgadza się na wyjazd naszego, ł • • h k • Józefiaku? 
bądź co bądź najlepszego teni- Ufft18J 0 8JOWY - Czyini wyir.atźine iplO\Slf;.ęjpy. 
sisty lat p01Wojen.nych, to trud- Jest ba,ridrzo po~uL511Jlly. · To do-
no uznać ~i·e st31nowisko za Inwazja tn.rozu pokrzyżowała b.ry uiczeń, aJ.e mulSli j€1Silleze 
sprzyjające poprawie sytuacji plany naszego turnieju hoke.io- vvo:iele piracrOWać, by diojść do 
białego S"""tu. wego. Organizatorzy byli zmusze klasiy zatW<JrcLnilka na mi•atrę Oil!im v-· ni odwołać wtorkowe i ś1·odowe 

Na wielu nonsensach opiera- spotkania w obawie 0 zdrowie pirjrczyka. 
ła się polityka PZTen ,j czas byl u<:zestników imprezy. Wczoraj po - Czy jest na zg.rupowanriu w 
by najwyższy, aby ją zrewido- stanowiliśmy, że w wy,pa.dku gdy Cetnj.ewie Tll!deusz iWala.sek? 
wać. temperatura osrią,gnie 15 swpni po - W a~alSll\ia u nas tll'ie rna. A 

Czy Sk<mecki powinien wyje- niżej zera - mecze hokejowe bę- dlarezeigo py<ta.siz o n,iegio? 
chać, aby szkod.ić greckich te- dą odwołane. - Bo ClZietkamy na ni"'""' w 

t · któ Spotkania wyznaczone na wto· ...,,~ 
nisistów? - oto PY a.me, re rek zostały przeł<>Ż<>ne na sobotę Lodu 1 nie wiemy z krim będrhiie 
adresujemy do najba.1·dziej za- w tyeb samyeb godzinach, jak wak:zy1 w illlied!zielę w ramacll 
interesowanych osób, t'Zitl. dma- to p<O<Iawaliśmy. Bieżą.cych inf<0r- meczu ligowegio. 
łaczy Miejskiego Klubu Teniso- JlllllC.ii udziela kieN>Wnik turnieju _ Chyba rz: watStZym S!OO"'""· 
wego w Lotizi. mgr Witold Woźniak. tel. 234-90. kiow.sk>im? --, 

- N~ekondecZIIllie bo w 

ozów, a więc: J~ialkra, K.UJbac 
kiego, Krnlej.a, KieJ.~"ha, Jóizefo
wircza„ WalaiSika. Aż 6 zaiwodtnd
ków rz: eiklSltrarkllasy Sttrun<ie na ritn 
gu w Lod'lli. 

OLetSJzymy się battidiro i aze>ka
my na wizY'tę w naszym P<lli:ar
cu SiPortoowym. 

Roizima1wia~ J. Niecieekii 

14 lutego 
hokeiści 
amerykańscy 
wystąpią w Łodzi 

Porlsk!i Zwią,zek Hokeja na 
Lodrz:ie, usta,11•! z wtad!zalllli. ho
kejowymi CSRS i ZSRR ter
miny występów hokeiis~ów Sta
nów Zjed!lJOCl2!0lllYCh w nasizym 
k!radu . 

Aimery'.l<an.ie :madą ~ać 
łącznie na terenie tych trv,ech 
krajów 9 S]:>0'1:11<a.ń . Z ;t>ego w 
Czecho&łowacji - 4, w ZSRR -
3 i w F'olsoe - 2.. 

Tm.ecia kołejika. sp<l!Uklań nin;;; 
dy tI"ewiallLŻ<l'Wej mi~ TI 
liogii hQkej-01W10j aaa giriuipy pó.1:
n(ltcn.ej pr:zya:>adia. wiedlłuig lmlen
dm-zytka n.a 18-21 bm. W tycll 
terminarch <Jmirer.zą się naistbęipu
jąrce pacy: LKS - Grytf, Poil<r 
n.ia - Brnn.11tia. i WTJ:ólkinliaim """ 
2il1Jioz. 

Mecze LKS ~ Geyt odt'będ:;i. 

się 19 i 20 bm. Geyif jest joedną 

.z ISiilin!iej~h dJrnlrfyin w gmpi.e 
~ej, a. ootamrrio poilootntal 
.ctrwiuiktrotniie t.egPę n 7:3 i s:4. 
1W pi~ rundmie ®Imał 

dlwuklroifln.ej !P<J!r01żkri od LKS O :3 
,j 2:4. 

Cię.żJkiire lloailacnie C!2lelkla ho
keilSltów Boiruty, tPOOd>ewai prze 
<Ciiwnriik jE!Slt bairrlro siilinty. 

ma d!l':UTŹ:ylny 2lgiieinskiej będ:zlie 
to mecz wyjalZldlOlwy. W pielI'W
srej !l'Ulllld!zie niiewieile poomoigło 
hOlk·eńtSltom Boor>ufy to, .że grali 
w Lodzi. W o bu mec1zac:h do
Z'llailoi diwurcyiflroiwyich ~k od 
Pol<Joni 1:1'2, 1:14. 

Radio • 
L ta.la.wizja. 

W atl's•zaiwi.e Wa•la1S1ka ptrtZeLSUJn.ięto 
do wa1gi pói!icię:?Jkirej i spo1tikraJ 
się on z J óziefuw1ic.rem. 

- Coś poKfobn.eigio! .A1ż 'Wlie· 
nzyć .s:i·ę in.ie chice, żeby J&refo
w.icz mria1l pornownie i51POtkać &i~ 
z milSltrzem Eu1roipy ... 

Mecze w Polsce oobędą się: 
1'3 Ju~ego w Karbo'Wicaoh <>racz 
14 lutego w Lodrzi. Pierwsi bę
dą gościć Amerykanów erze.,hro
slowacy. Goilcie ;rorzegrają tarrn 
ositatnti mecz 5 lu~o i następ
nde wyjadą do ZSRR, gdlzie 
gnać będą 7, 8 i 10 lutego. 

Wlólmi.air:z 2Jg.ienslki pootamo
wtlł o jeden cWLeń prtZy\§pieisrz:yć 

mrec:ze ze Zmliczem i grać bę

dizti.e 19 i 20 bm. W ooibotę mecz 
J:XJa:pOOZJruie Slię o godz. 18, a w 
niied"Zlieilę o godtz. H.30. 

CZWARTEK, 17 STYCZNIA 
PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Murz:yka po
ranna. 8,5-0 Pogadanka filozoficz
na. 9.oo AU<i. dia kLas nr i IV 
pt. „Czacy nie cza:ry dctktwa 
Mów Dobr-ze". 9.20 Koncert oPk. 
PR w Kra•kowle. 10.10 „Pr-zYTOd
nik od,po;wiaoda" - a'Ud. 10.2-0 J. 
Field: Suita. 1'0.40 Aud. Po~kie
g-0 Wy<:Lawnlootwa Muizyczneg-0. 
ll.00 „Antoni U'lbiechows·ki o so
bie i o mnych" . ll.20 Tańce po.t
rucie. 11.50 Z cyk.lu: „Rodzi.ce a 
dzieako". 11.56 Komunhka~ o sta
nie wó<i. 11.57 SygnaI czasu i hej
nał. 12.05 Wiadiomości. 1:2.,15 „Ro·l
nic-Ły kwadira.ns". 12.30 Radl<>r-e
ldama. 12.45 Muzytka ludowa. 13 .00 
Aud. dla klas V, VI i VII z 
cyklu : „Zielo.ne karr·tki". 13.20 
J;>oematy symfondcz.ne kóilll:t>oo:Y't<>
rów cooeskich. 14.00 „Z wa.r9ztatu 
pisa!rza Jsm.1111y · Bron:lewsldej". 
14.210 Rad.i.orek.Launa. 14.30 (L) Kon
cert l'OIZTYWkowy. 15.00 Wfad<>m<>
Sci. 1'5.05 P.rog1ram dnia. 15.10 
„Pomęp w ~!:'Silwie domo
wym" - aud. 15.20 I. l!'.riedman: 
Wariacje na temait Pa.ga111iruego 
ew. 47 b. 15.35 „Co slę wam w 
tej a'Udycjoi naj•baroziej podoba". 
16.05 z życia zw. Radzieokiego. 
16.:rs Aud. z cyk.lu: „Gdrzieś w 
gromadzie". 17.00 Wiad«m1-0śr.i. 
17.05 "List z Polski". 17,25 Kcon-
cert muizylki polski-ej. 18 .00 
Aktualności kurltuTa•ln.e. 16.20 
A.lctuadności za.graniczne. 18.30 Ra
dtowy ku·rs nauki Jęz;nka atnigiel
skiego. 18.45 Radi0treklaoma. 19.05 
Kon.t:le'r't życz,eń. 20.00 Dzienni~ 
wieczorny. 20.26 Wiadomości S!P'Orr
towe·. 20.30 PLolsenki starrowatrsza.w 
skie. 2'0.45 ,,.Kwad•rans d<\a po
ważnych". 31.05 Piosenki ż<>łnie,r
sk:le. 21.30 Karrnawatowa Tewia 
or.k. i oosp. taneoznych. 22.00 

Sluoh. pt. o,011kiestn:a milionera". 
22.30 Do tal'wa g1·a <>I'k. pd, E. 
Ozem.ego. 23 .00 .Qstait;nie wiiado
mQŚIC'.i. 

PROGRAM n 
, 8.3-0 WladQrIIlrOścd. 8.35 „Wszęd-0-
bylski pierwootniaik" - po.gad. 
8.45 Chwiila muzyki. 8.50 Polskie 
melodie spod Warrsl7..arwy. 9.05 
Koncert muz;nkrl. polskiej. 9.45 Ra
diowy kuw nauki języJ<a .francu
skieg-0. 10.00 z cyklu: „ś,piewamy 
pi-eśni i ptosenki" - aud.. 10.25 
Kw.i;d,rans p.c.!skioh melodii roz
ryw<lrowych. 10.40 „Ja.k s1udala 
da.wna Wa.rsrz.awa" - :lira.gm. 11.00 
Se>liśc:i. i ovk. 11.57 Sygna~ czasu 
i hejinał. 12.05 Wiiadomośd. 12.15 
Koncert ch6Tu i 01rk. PR w KJra
kow!.e. 12.45 (L) Magazyn dla wsi. 
13.00 ;. Maklakiewl<'!Z: fl'ag·ment z 
suiity bailetowej ,,Z:OO·ta lr~C?;ka''. 
13.25 .,Dzieje jednego p0teisk·u' 1 

- odc. 13.40 PL"Qgiram dirula. 13.45 
(L) In.J)o•rrnacje dn;i,a. 13.5-0 (L) 
Audycja literacka. 14.05 (L) „Ca
lendarrium kuJ,tul!'y muzyczmej" -
aud. 14.35 (L) Utw0try Edwarnd.a 
żuka. 14.45 Aud. dlLa dJziool. st:air
srz.ych „Blęki·tna s-zia,feta" . 15.00 
Różyclki: :llragm. z baletu „Pan 
Twaird.o<wski". 15.10 Z dJziejów 
muzylk.i chóralnej.· 15.3'0 Aud. d•La 
d'Zi.eci z cyktlu: „śpiewamy pio
senki i bawl1my się przy muizy
ce". 16.00 Wiadornc<Śei. 16.05 z 
twórcwścl J. s. Baoha. 16.30 
,.Wairsza,wa w piosence". 17.00 (L) 
Radi<lll'eklaoma. 17.15 (L) Omówie
nie p.rogr. 17.2.0 (L) Suita bia~OTU
ska - Jerzego Szeela. 17.30 (L) 
Aktua.ll'loślCi 1ódzkie. 17 .45 (L) 
„Specjaliści przed mikir:mf,onem" 
- aud. 18.00 (L) „Melo•d,a., „yitm 
i pios·enlra" - aud. 18.2-0 (L) Otto 
Nicalai: Frra.gnn. opery „Wesc·le 
kumoszki z Wi11dsoru". 18.45 
Chwila mUtZyki. 18.50 Un&wersytet 

Raddowy. Ml.OO Wladomości. HJ .05 
Murzyka i a•ktuadnOOci. 19.30 Eko
nomiczny p.r·e>blem tyg·o<iiniia. 19.45 
Melodire taineazne. 19.55 U. Gior
<:Lan.o: „FecLorra" - opera. 21.00 Z 
kraju i ze śwliata. 21.217 Kmn:iika 
&pa..."towa. 2L40 D. c . opery. 22.17 
Me1odie ta.necrzne. 23.5U OStta,tni-e 
wiadomości. 

TELEWIZJA 

11.00 Plr<>og„am d!1a szkól: Jęeylk 
:PO!s.ki (kl.V) z cyk.lu: „Spot 
kan.ie z autoirem" - spotka
nie z Gustaiwem M<JII'C'.in
kiem (W) 

ll.30 
16.55 
17.00 
17.05 

Rr.ze!'Wa 
Loozkie wladomośoi. dn:la (L) 
Wia<Lomośrci dzien. TV (W) 
Program d'La dzieci: „Dla 
każdego coś miłego" - ma-
gaeyn (W) 

17 .50 „Lasdca" - film o; cY«<>Ju: 
,opowieści. zn.ad x:reld (W) 

!Al.05 PKF (W) 
18.15 „Nie ty·~k<> cl:La pań" - ma

gao;yn (W) 
18.45 „Szatku.sowa nocka" - wi

dowislro śpiewn.o-tal!l€JClZlle w 
wykonaniu Zespolu Pie\'Illi i 
Tańca im. J. Strzeklzyką 
Lód2lkiego Domu Kultury. -
Reż. K. Oracz. Soetno·gJrajjja 

CzeSJław Sicl<:ie."'a. Kier. 
ail'1:ys~yaz.ny i ch<>Teog>ra.fha -
St. Dowgoirrd. Oprac. mu:zycz 
ne EldJwa1rd Pągo'V;'S'Jti (Lódż 
ogólnop.) 

1>9.30 Dzien11i1c telewlJzY':ii!W (W) 
20.00 Dobrarncoe (W) 
20.05 „Tarksówka 16" - :r~ 

:fi1mowy .J.allld:ny Fisrz-erowej, 
Mall'iarna Maor-zyńs.ldegio i "\Ti
tolda Zardrrowskiego (W) 

20.35 „Szczęśoiainz Antom.i" - film 
faib . prod. polskiej. Reż . Ha 
liny Bieliń~lldej i Wlodzilinie 
rza Haurpe (W) 

21.55 W1aictamośct dtzien.. TV (W) 

- Nie trzeba dodaiwa.ć, :!:e 
mecz za.p01Wiada. się aitrakcy j
nie. 

- Ju.hro wyjoatdę z Ce:bllJiewa 
clio Jelen.iej Góry na konferen
cję :ziwola1ną paizez PZB w sipra 
wie !ka.sików oc:hl!'-01runych, pr.z.ie
dlurż..en.ia ]JlrlZetl"W międtzyiriwndo
wych i tltillilych W1I11Looików :zimie
rza.jąreych clio za1be.:zipieoezen.ia 
·zid•row1a .za1W1ad1!1!i~ów waJczących 
w .riim1gu. Po tej kio1rufrererucjli. za
wiltam ch;)"ba dlO Lodizi i będę 
'na, mecrru 01bu GtwairdritL Mnie 
mteirelSlu.ją poj·ed:ymkii l<catd!l'oiwi-

Janusz Mantewka 
skazany na 2 i pół roku 
w1ęz1en1a 

Wczoraj w J!odzinac:h popo
łudniowych przed Sądem Po
wiatowym dla m. Łodzi za
kończyła się rozprawa prze
ciwko Januszowi Mantewce, 
byłemu pracownikowi wielu 
organizacji sportowych. 

J. Mantewka oskarżony był 
o popełnienie szeregu nadu
żyć z tytułu zajmowanych 
przez siebie stanowisk. 
Sąd Powiatowy dla m. Ło

dzi skazał Mantewkę na ka-
rę dwu i pół la.t więzie-
nia. (sł) 

Władysław Król powołał 
24 zawodników 

do kadry ligowej ŁKS 
Dla #pil!ka.rzy LiKiS Skończy! się 

zimowy -0dpoczynek. P.mygotowa
n;a do trudów nowego sezcriu 
Tozpoczęły się praed tY'godniem. 
Na rarz.ie ćwiczenia odibywają się 
na sarli g·ościam.ego OSrodlka Szko1 
nego w Pa1t'ku 3 Mada. 

- Do g.l'upy ćwjczebnej powoła 
liśmy 24 za,wodn1•ków, twotrZ"ąC 
ja.kby kad.Tę kJ.u,l>ową - wyjaśnia 
trener Wł. Król. Utr-zymają się 
w niej oczywi&crle najQe:PSi. o 
p=YdatnC>Scl zadecyaiują posrtę:py. 
Frekwencja początkowo niekom
pletna. N.a.mekal na stan 7'dtrowia 
Wieteski, za.chorowal Sass, a Hli
wa irówn ież byt niedyspanowarny. 
Lecz to prrzejścio~, za ldJil<a dni 
będziemy w komplecie. 

- ln·teTesuje mnie na kogo padł 
wybór z piłkarZY młodszego po
k-Oilenla? 

- u schyllku ll'b. sezonu crz,y
niorno md. zamuty, Ze nie odmla
dza1tn zesr>oŁu. Czy sU:uosrz;n:ie? W 
nasze:i sytuacji niela<two bY'lO 
zdecyid<ować się na podo•bny ek\s
perymeTut. Szczęśliwie p<r:zet<rwa
li§my I ruindę. Pt'O•szę nie sądrz:ić, 
iż jeSJtem zwolennikiem stosowa
nia nadarl podc•bnej metody. Qpo 
wjadam się za odmłodtzeniem skla 
dµ, muszę jed·nak mieć <Jd:powie
<Lrui materiał P<><i ręką. 

- Chyba obecnie znalazł go 
pan? Sądzę, że klub, który może 
się wykazać zdobyciem przez ju
ni<orów tytulu mistrza Polski nie 

powinien narzel<ać na brak uzd<Jl 

nlonych zawodników. W d<>da.tkn 
w mię>llzyczas:ie ktoś przybył. 

- Ma te :ial jest , n;e zapT.Ze
czaim, ; eciz czy a.by dc.sta·tec:znie 
wyS1ZJkolony7 Wiele <Jbi~ję so
bie po KaC'2llllalt"ku, wyrazną po
prawę wykazuje Czop, kandydat 
na stopera w naszym zespole 1i
gowy;m, liczę Tówn[eż na Kowatr
ski·e<g·o., Sarnę, Bittł.asa. 

- A Orczyk.owski i Dawidczyń 
ski? Nie po.tni.nąl icłl pan chyba. 
W lllWOich pia.na.eh? 

- Chętnie i ich byni wi<llzlal; 
lecz z nimi S'PTawa nńeco się k om 
pLirkuje. Obaj kończą w tym ro
ku szkolę, muszą ·w4ęc przysie
d;zi<eć :fa!dów i więcej myśleć o 
nauoe niż ;>i~ n<YŻI1el. Absorb'!l
j ąc nadto treningami można by 
im wyiizą<ltzić ilm1zyv..'rj,ę na ca.re 
życie. 

- A kiedy nastą.pi wyjazd na 
projektowany obóz w Grotni
kach? 

- Do Gtrotn!Jk p:meruiesiemy Solę 
3 lru<tego 1 pobQC!'ziemy tarrn cały 
miesiąc, to znaczy do meczu z 
Gó.rn:ilkiem Thorrez o Pucha<r Pol
ski. W międzyczasie będziemy 
wyjeżdżali na mecze spattingo
we, z od'POwiednio dobranymi 
przeciwnika..-nl. Do 3 maTCa mu
Stlmy być przygotowani. Zaparu 
rnie brak, liczę więc, że może w 
<i•rugiej TUnrizi.e pójdzi<e nam nie 
oo lepiej. 

e POWIEśC ,.D2n.ENNIKA" e POWI<ESC „DZIEJ.~NLKA" e POWI•EśC „DZJ.ENNLKA" e POWLEśC ,,DZIENNIKA" e POWI•EśC „DZ'IENNLKĄ" e POWIEśC .,DZIIENNLKA" 

AGlTl. CHRISTIE (25) 

Przeło!ył: 
TADEUSZ JAN DEH~ 

- Moja silOISl!ira wyszła dr:u,gli raz iza mąrż 
w dobrej wierze. 

- Oczywiście, etrogi palllJ!e. Niew<a,tbpliwd.e. 
Absolutnie Illie krwB9tiOil1iUlję. Nie podobna jej 
winić. Karż.dy .sąd musi p<Jdzielić moje 7Jdain.ie. 

- Sąd? - po<lrchwyicil szO<l\9tikO Daiw11d . 
- Miaiłem na myśli pl'OCeS o b1g'.łmi~ . -

wyjaśn.itl niezmajomy tonem u.siprawnedl1w1e-
nia. 

- Do czego paon -właściwie !Zl!Ilri€lr'Za zicy-
towa•l się Da.wid. 

- T)"1ko 19POtk:ojn,ie, drogi painrie, ty1~<o spo
kojnie. Mu.simy zaLSJta.no.w.ić się wsipólnie l wy
kombin(llWać, jalk:ie wyjście będzie naijłe[Pszre ..• 
iroZUllTlie się dfla pallisiki.ej sri()stry. Skaonrlalicwy 
rozgło.s ni•k<Y!Thu niie byfuy na rę'kę. W~1dt2li pa1n, 
panie HU1t1ter... Uriderhay zalWISlre byil: ryrcerski 
- Arden 2ir.oobi.l: kll"ótką pa<UJZę. - Taik.i sam 
jest ... 

- J<est? - podchwyici~ gł'UJcho DatW!id. 
- ~ pattl prt2'J0Cież. 

.... Twierd1zi pain, że Robert Uilltderihaiy żytje, 
Gdizi·e się tetra1z po:diziewa•? 

Arden porchyt!ił is:ię do port2J0diu i podda) r=ir-
7xmym, poudlnym tonem: 

- Czy :rozeczywi:ście chce si.ę pa111. <> tym dro.
wiedzieć, Huinte1r? A moiże lepiej, ż,eiby pan 
n.ie wied:ziaoł? Umówmy się. O Lle wii•adoano 
pa1nu i R'Osaloon, Underhiay rz.matrił w Ańryice. 
W1dzi pan, jeże1'i Qn żyje, nie ma P<J'.ięrc·ia; :he 
j~ ŻOtilra powitótnnie wyszła z;a mąiż. Nie 
podiej1rzewa tego wca.le. Bo gidyiby wded!zia~. 
z p0W'llJOŚcią miaillby ooś do powiedzenfa,! 
Niec:h pa:n uwa·ża . Rosaileen odlziedzilczyła po 
dirughm roę±u girube pieruia,dze, a p11Zec:ierż do 
t)'IC'h pierniędizy nie ma narj1minie:js-z:ego pra!Wla. 
Ro2lu1mie pam? Underha.y to cz.'l:'01wiek o WY\SIO
kim poczUJCitU hon.o.ru. Nie pl'ZY!Padillby mtu do 
gu.s.tu sipaid.ek zy.~k·a1ny ni€Jl•ega1lnie - mów 
:zimbił cle:k,t<JOwną pa1uizę. - Ałe na.jipraiwdo01JXJ
dobn.i.ej Uru:lerha:y nie wie o tym diruigim marł
ż,eńisitWtie. Jest teraiz w tall'a1paitruch, painJe 
Hunter, w d:ia1beliny1ch tarnipa:tach. 

- Ja.kież to dia1b0lne tiairaipa~y? 
Arid>en pokiiwaoł glorwą. 
- ZmairinQWaJ biedak zdrooiwie. Wyitnaiga sit.a.

lej 0tpie1ki lekal!'ski•e1j, .s.pecjalrnej k;uorarcji. Ta
kie hi.s<torrie. n.i<E1SJt.ety, koo:zibują... p1em1ąd1re. 

09ta.bnd wyi!'arz: zaib!'ZJIDia~ d-v5kre1mae, jaik 
gd;)"by niezaileżlnie od reszty zda1nfa. Na ten 
wyra1z Daiwi.d czekaJ od po·czą~ku r-01zm-0°wy. 

- Pie1niądize? - poiwtórzyl. . • 
- Wła·§nie! Za wszystko trnzeba plarc1c. A 

bied.ny UndeThay jest, praiwdę mówią~, .w 
nędzy. Ma tY'l'ko tY'le, ile nro& na ~I121b1ec-ie. 
Co tu sikrywać ! 

Daiwid l'O·Zerj,!'zaJ .siię po p<Jiko;iu. ZObaiCtZf:l: ple
cak nra km.eŚIJ.e, aile n.ie diotSJtirzregl n11gdbe wa-
li'llki. . 

- Za•sitanawiam s.ię - podlją.l 111ieiżyiczlrioW11e 
- czy Robert Underhay to 111aiprniwdę tiaiki ry-
cens.kii dlżenttelmen, jatk:im go pan prizedB1tawfa. 

~ Byil: Ilii.ergicLyiś taiki. Afe, wiiidizi pan, żyicie 
uozy l wd12li cynilZJlniu - umiillk;l n<a. chrwii1J.ę 
i pOOJją.l 12ln,irżonyim gtoseim.. - Goll'dotn CLoad 
byil: driiaibelJn.ie boigart.y, dJiiaobelnie. W.iJC!iolk: nad
mierinyich bo,gact:w mOii:e obudizić w az;loiwiekal 
nar.initższe iin\Sltyinkty. 

Da1wid Hunter WISlta1ł z fotela. 
- Mam już dla pana odpowiedź. Idź pan 

do diabła! · 
Enoch Aorden nie oka;z:ał zdziwienia. 

Uśmiechnął się pogodnie. 
- S~sznrie. Przewidywałem taką reakcję. 
.- ŁaJdak z pana i szantażysta, ni mniej 

m więcej. Mam ochotę zawiadomić policję 
o pańskim blu ffie. 
-. C?w~lebn::- ::amfar. Rozgłosić całą hi

storu~ 1 mechaJ licho wszystko porwie! Ale 
wolałby pai;i, żebym ja tego nie rozgłaszał, 
Prawda? Nie ma obawy. Jeżeli pan nie 
chce być kupcem, maro :na w:idoku innych. 

Co pa•n znó.w buja? 
- Proszę pamiętać o Cloa<lac:h. Przypuść

my, że pójdę do nkh i powiem: „Bardzo 
przeprruszaro, ale r::z.y interesuje państwa no
:Wna, że niebo~czyk Robert Un<lerhay ży
Je?" Wyobraża pan sobie, jak Cloadowie 
Podskoczą? 

- To golcy - rzucił lekceważąco Dawid. 
- Nic pan 'z nich nie wydusi. 

- A od czego formalna. umowa na przy-
~łość? Tyle i tyle gotówką, jeżeli dowiodę, 
ze Robert Underhay żyje, a pani Gordono
wa Cload jest panią Robertową Underhay, 
wobec czeg'o os<tatnia wola Gordona Cloada, 
sporządzona przed jego ślubem, posiada na
dal moc praw:ną. 

Przez dłuższą chwilę Dawid siedział bez 
słowa. Potem za.pytał głucho : 

- Ile? 

- Dwadzieścia tysięcy - padła odpowiedź. 
- Nie rna mowy! Moja siostra nie może 

ruszyć kapitału. Przysługuje jej tylko dt>o 
żywocie. 

- A więc dziesięć tysięcy. Taką sumę 
łatWQ zd-0będzie. Ma przecież biżuterię. 

- Zgoda! - rzucił Dawid po krótkim na
myśle. 

Nieznajomy zrobił niepewną minę. Zda-
wać się mogło, że łatwość zwycięstwa zbiła 
g-0 z tropu. 

- Tylko w bankn·otacli, nie czekiem -
powiedział. 

- Musi pan dać mi czas na zmobilizowa-
nie gotówki. 

- Dobrze. Czterdzieści osiem godzin. 
- Raczej do wtorku. 
- Zgoda. Pieniądze przyniesie pa.n tutaj 

zadysponował i dodał szybko, mm Dawid 
zdążył się odezwać. - Nie spotkamy się w 
żadnym ustronnym lesie, czy nad odl u dny m 
brzegiem raekL Na to proszę n ie liczyć. We 
wtorek o dziewiątej wieczór przynies ie pan 
forsę tułaj, „Pod Jelenia". 

- Podejrzliwy pan, prawda? 
- Znam życie. Znam też gości pańskiego 

pokroju. 
- Będ-zie tak, jak pan chce. 
Dawi-d wyszedł z pokoju i szybko zbiegł 

po schodach. Twarz miał siną z gniewu. 
Po chwili panna Lippincott opuściła po

kój nr 4 . Między nim a „piątką" były 
drzwi, n:iewidoczne z apartamentu Enocha 
Ardena, bo zastawione szafą. 

Policzki Beatrice były zaróżowione, oczy 
błyszczały miłym podnieceniem. Duży zło
cisty kok poprawiała drżącą ręką. 

(Dailszy etag nastąpi) 
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